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— Na wczorajsze pierwsze Nieszpory poprzedza­
jące odpust dzisiejszy na cześć św. Joanny Francisz­
ki Fremiot de Chantal, zebrali się liczni pobożni 
do kościoła Opieki św. Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, wprost ulicy Królewskiej. W końcu 
nieszporów odbyła się solenna procesja wewnątrz 
świątyni, a następnie udzielonem zostało obecnym 
błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem.

W dniu dzisiejszym zaś, jako w samą uroczystość 
aw. Joanny, odbywa się w tejże świątyni całodzienne 
uroczyste nabożeństwo," z dwoma kazaniami i odpu­
stem zupełnym.

I.
. W jednem z poprzednich sprawozdań ośmieliłem 

W' Oprowadzić własny podział okazów na wystawie, 
znosząc się w mojej niefachowej bezczelności nad 

*ary specjalistów, którzy dotąd nie umieją podać 
zeczywistej przyczyny, dlaczego to lub owo"należy 

?° teJ a nie innej grupy i klasy, widziałem w całem 
Ł°gactwie rodzimej wystawy trzy działy: ozdobny, 
naukowy i utylitarny.' Długo wahałem się, azali 
*ypada przyjąć tę klasyfikację, cokolwiek kun- 
ztowną, przypominającą system Linneusza. Podsu- 
ala się inna, naturalna ijasnajak system Jussieu’go.

, nsiło mnie podzielić wszystko co B widzę na klasę 
lin zo , ,D3,° której nic, a nic nie wiem, oraz nie- 
. zu^, o której wiem bardzo mało. Zuchwalstwo wła- 

We reporterom, którym służy przywilej pisania o 
^zystkiem, nie wykluczając statystycznych tablic 

<?aa Blocha, gry w szachy Winawera i cykorji p. 
T^szkata, przeważyło szalę na korzyść klasyfikacji 
YUscendentalnej, na mocy której lichtarze pp.Łapiń- 
®r^go i Skoraczvuskiego zaliczyłem do okazów o- 
2dobnycb. ‘ ‘

Do tejże wielkiej klasy, nie wspominając o obra­
dach i rzeźbach, gdyż nie myślę łączyć sprawozdania 

naszej wystawie dzieł sztuki z opisem wystawy 
.^ej~dodam drzeworyty, fotografje, forte- 

lestwa 1 nłe™re drobniejsze cacka przysłane z Kró- 

Paw^F^ warszawskich drzeworytów dostała się aż do 
Sm S8tuk P^knych, jak np. kopje obrazów 
dri *ii a 1 Matejki, lub ryciny podług rysunków An- 
^miłego, zrobione w pracowni p. J. Hotewińskiego,

II NI WYSTAWIE POWSZECHNEJ,
przez

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

oraz miedzioryt p. Redlicha „Kazanie Skargi". Inne, 
zebrane w albumy oprawne pięknie, leżą na stołach 
lub oprawione w ramy wiszą w frontowej nawie prze­
mysłowej, czyli tej, która leży najbliżej Alei Naro­
dów, pod facjatą, naśladującą jak wiadomo pałac, 
w którym Piotr Wielki się urodził. Owe.tablice po­
kryła komisja pąsowem suknem, a złote i czarne ra­
my odbijają się nieźle od nich. Na nich znajdziemy 
drzeworyty p. J. Ungra (Śmierć Cezara, W Zbrojo­
wni, Sprzedaż amuletów), tudzież prace p. Styfiego 
(Kopernik i Stańczyk). W albumach, na stole zaję­
tym w części przez wystawy warszawskich drukarni, 
leżą album Matejki p. S. Lewentala i album osób zna­
komitych w Polsce i krajach ościennych w wieku 
XVII i XVIII pp. Dutkiewicza i Łaskiego. Zwój z kil­
kunastu nieoprawionych drzeworytów p. J. Ungra 
także tu się znajduje. Zalety warszawskich rycin są 
zbyt dobrze znane, żebym potrzebował je wyliczać.

O ile drzeworytnie warszawskie wystąpiły świetnie 
i tworzą prawie komplet wystawy rossyjskiej w tej kla­
sie, o tyle smutnie wygląda nasza wystawa drukar­
ska. Tylko cztery drukarnie przysłały po kilka ksią­
żek: pp. J. Unger (Eneyklopedję, Dzieła Szajnochy i 
Kaczkowskiego), S. Lewental (roczniki „Kłosów" od 
r. 1865), J. Noskowski (Bajki Lafontaine’a i Elzewiry 
warszawskiej wszechnicy), Af. Ziemkiewicz (książki 
polskie i rossyjskie). Skąpy ten zbiorek wygląda tern 
niepochlebnie] dla nas—ilością, nie gatunkiem, które­
mu nic zarzucić się nie da—że znajduje się obok ob­
fitej wystawy drukarzy finlandzkich. Cudzoziemcy 
mieliby prawo sądzić, że mało drukujemy i czytamy. 
Wystawa gazet z Królestwa nie nagradza ubóstwa 
książkowego, gdyż najpierw znajduje się w pawilo­
nie prasy, niedostępnym dla ogółu, a powtóre cierpi 
na dolegliwość, która często niweczy polskie przed­
siębiorstwa—na razie utrzymywano ją troskliwie i 
pilnie zasilano, ostatecznie zaniedbano, gdyż osoba, 
której powierzono utrzymywanie jej w porządku, za­
łożyła ręce, a zarząd pawilonu usunął chaos nie- 
otwieranych gazet z czytelni.

Fotografowie warszawscy zajęli połowę miejsca, 
wydzielonego w sekcji rossyjskiej na fotografje. Cała 
klasa liczy 19 wystawców, pomiędzy nimi 8 pola­
ków. Osobliwa zdolność naszych ziomków w tym za­
wodzie przebija się w rozmaitych sekcjach wystawy. 
Czyż najlepsze fotografje francuzkie nie są dziełem 
polaka Walerego, a norwegskie innego ziomka? Tu 
pozwólcie mi wspomnieć nawiasem, że w każdym 
prawie kraju, który zaprezentował się na wystawie, 
znajdują się okazy polskich przemysłowców. W prze­
chadzkach po rozmaitych sekcjach i pawilonach spo­

tyka się raptem polskie nazwiska, raz nad okazami 
z południowej Ameryki, drugi raz nad pięknym zbio­
rem ziemiopłodów algierskich. Snąć, niektórzy z na­
szych ziomków wysługują się dobrze społeczeństwom, 
pośród których się osiedlili.

Najpiękniejsze fotografje znajdują się w sekcji ros­
syjskiej, w szeregu pokoików wzdłuż" facjaty przy Alei 
Narodów. Te izdebki są oświetlone niekorzystnie, 
z boku. Pan Mieczkowski zajął cały taki pawilon, 
pp. IłfuZtert i Kostka inny, prawie cały. Pawilon p. 
Mieczkowskiego zdobi zbiór niezliczonych medalów 
i orderów, owoc przeszłych tryumfów wystawowych, 
a na oknie oświetlającem jego komnatę znajdują się 
śliczne fotografje na szkle. Pp. Mulerti Kostka przy­
słali tylko wyśmienite portrety w wielkich rozmia­
rach. Jasność i delikatność konturów w warszawskich 
fotografjach, zręczność naszych artystów w zdejmo­
waniu kobiet i dzieci, tudzież robieniu fotografij 
w wielkich rozmiarach wprost z natury bez sztuczne­
go światła i późniejszego zwiększenia (co nadaje ame­
rykańskim, oraz innym wielkim portretom mgławość 
podobną do widm w lornetce, niedopasowanej do oka 
widza), uznali sędziowie paryzcy. Małym fotografjom 
warszawskim wolnoby zarzucić, że retuszowanie od­
grywa w nich zbyt ważną rolę. Oprócz okazów dwu 
wymienionych firm spotykamy praca następujących 
fotografów: pp. Dutkiewicza, Czechowicza (z Wilna), 
Bojarskiego (z Moskwy), heljominiatury pp. Eliegoi 
Bartla, nareszcie album patologiczne p. Brandta, m- 
jące równą wartość naukową, jak artystyczną.

Dwie fabryki warszawskie przysłały pj jednym 
fortepianie. Petersburg przysłał 7 instrumentów, 
ale gdy one także z dwu fabryk wyszły, a gatun­
kiem ustępują prymu warszawskim, i w katalogu 
i na wystawie zymujemy znakomite miejsce. For­
tepian p. Seidlera należy do najlepszych w pałacu, 
jak już wspomniałem. Jest to czarny, hebanowy in­
strument, systemu amerykańskiego, o 7 */, oktawach, 
ceniony na 1200 rs. Fabryka p. Seidlera wyrabia 
rocznie około 180 fortepianów, zajmuje 50 ludzi a jej 
roczny obrót wynosi 180,000 rs. Medale wiedeńskie, 
filadelfijskie itd. oraz inne oznaki honorowe świad­
czą dostatecznie o jej zasługach, bez mego świa­
dectwa. Drugi fortepian polski należy do p. Małec­
kiego, zdobywcy kilku medalów na poprzednich wy- 
suwacr •

Z cacek przysłanych z Królestwa wspomnę kilka 
tylko, mianowicie słynne już na całym swiecie wy­
roby bursztynowe braci Bernsztein (z Ostrołęki), 
które rozkupili amatorowie prawie do szczętu, są­
dząc z kartek ze słówkiem vendu, poprzypinanych
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Wora „KłonoW starego Komendanta”.
(Dalszy ciąg — Patrz nr 185). 

d8?0^ się czytelników wynudzić, ale już trudna ra- 
Bicio r>Z^^W8zy udział w naszych nieszczęściach, mu- 

razem z nami od pani Drachowskiej wypro- 
Honii1C’k ec^u5° będziemy czekać tej przykrej cere- 
p0 bo stało się to na drugi dzień o godzinie 4-tej 
a > j . niu, pamiętam jak dziś siódmego listopada 

Ran1 Z8J9ciu nowego lokalu.
Sze a ’ oiotsa chora, migrena zaczęła się w najlep- 
szanoJazem z n,3 * moJe utra.pioaie w usłudze... Nie, 
8zVm . czytelniczki, piszę się do samej śmierci wa- 
gow ^wierniejszym adoratorem, szanuję, lubię i 
kój,;. JOBtem dla was sześć razy na dzień kruszyć

. a?dym nieprzyjacielem waszym, jednak gdy- 
to k *1 jeszcze z?ć dwa razy tak długo jak żyję i 
chn Wa erem~ n’e ożeniłbym się z żadną, któraby 

Ua m^Sren?’ nawet z Cesią, daję wam sło- 

u'T Konradku, podłóż mi poduszkę— dobrze, pod- 
Wv — Konradku wyjmij poduszkę, nie mogę tak 
aASo^°~ dobrze, wyjmuję... Konradku mnie się nie- 
iakrZe r°b’’ w°dy> Octu na miłość Boską!... Biegam
II szalony, leję ocet na chustkę, trzeźwię, owijam 
g °wę.... Za chwilę znowu słyszę: Konradku może- 

J cieplej wody, zlituj siępoko mi wysadza!.... Daj 

plasterki cytryny... Cytryny niema w domu, więc 
łap za palto, biegnę do sklepu, przynoszę cytryny, 
kraję, kaleczę sobie palec z pośpiechu....

— No, jakże, lepiej, kochana ciociu?
— Daj mi pokój, nie mów do mnie.
Nie mówię, wynoszę się do drugiego pokoju, siedzę 

i wzdycham. Ciotka coś się uspokoiła, zachciewa mi 
się zapalić papierosa, więc na palcach do puszki z ty­
toniem, ale buty mi zaskrzypiały, a ciotka:

— Konradzie, na miłość Boską, nie skrzyp! Mnie 
wszystko się w głowie przewraca.

Zdejmuję już buty, kładę pantofle i po cichu zapa­
lam papierosa.

— Już palisz!— słyszę z drugiego pokoju.... Że 
też ty nie możesz się wstrzymać na minutę od tego 
palenia, a mnie ten zapach mgli... Ach... ach!

Dalibóg nie paliłem od rana, ale cóż robić, rzucam 
papieros przez okno i znowu siedzę i dumam.
F — Konradzie, czego ona tak kołacze w kuchni! 
Proszę cię, powiedz jej żeby była cicho....

Idę i każę być cicho, choć kucharka protestuje, że 
bez siekania nie mogą być kotlety....

— Ach jakiż swąd z kuchni, czego ty tam chodzisz
i drzwi otwierasz?... . . ....

— Musiałem jej ciociu powiedzieć, żeby nie stu- 
łti
— ja nie wytrzymam, jak ciebie kocham Konradzie, 

nie wytrzymam.... . .
Przykro mi ogromnie widzieć i słyszeć to wszystko; 

biedna kobieta muśi bardzo cierpieć, dlatego zbliżam 
się po cichu do łóżka i pytam:

— Może pójść po doktora?...

— Ach opaliłeś się znowu tern tytuniskiem... Idź, 
proszę cię, odemnie... Nie chcę żadnego doktora, ca 
on mi poradzi... Daj mi wody!

— Może kawy czarnej... Pamięta ciocia, dawniej 
kawa czarna pomagała.

— Ale teraz nie pomoże... mnie już nic w świecie 
nie pomoże!—I biedna ciotka zaczyna płakać, a przy 
płaczu musi się ruszać, czem rozdrażnia się jeszcze 
gorzej... — Żebym mogła zasnąć na chwilkę, proszę 
cię, zasuń firankę...

Właśnie kiedy zasunąłem firankę, otwiera drzwi 
pani Drachowska.

— Można wejść?
— Przepraszam, ale ciocia jest chora — mówię, 

zastępując jej drogę przy drzwiach. — Cierpi na mi­
grenę...

— Najlepiej rądel miedziany na głowę, ja zaraz 
przyniosę radel... Miedź wzbudza elektryczność...

— Na miłość boską — rzecze ciotka — nie wpu­
szczaj jej, ja nie mogę patrzeć na tę kobietę... To 
ona winna, że ja taka chora...

Zamykam więc drzwi na haczyk i czekam, gdy 
wróci z owym rądlem.

— Ciocia przeprasza — mówię, gdy słyszę że bie- 
rze za klamkę z tamtej strony — ale chce być samą...

— Zaręczam, że rądel pomoże, trzeba włożyć na 
głowę jak czapkę...

— Powiedz że nie chcę... niech mi tylko da pokój... 
może usnę...

Powtórzyłem te słowa cioci, notabene przez drzwi, 
i a tu słyszę pani Drachowska obraziła się na dobre. 
I — Kaprysy, nic więcej! —rzekła głośno, stuknąw-



2

So pysznych kolczyków, broszek, noźów i grabków 
z trzonkami bursztynowemi, cygarniczek i t. d. Fa­
bryka pp. Bernsztein istnieje od r. 1798 i produkuje 
rocznie za 12,000 rs. Ma ona swego patrona, w po­
staci malutkiego pogańskiego bożka, wyrzeźbionego 
z bursztynu, zapewnie w czasie, gdy fenicjanie albo 
rzymianie odwiedzali nadbałtyckie okolice. Figurka 
ta podróżuje na wszystkie wystawy i prezyduje nad 
szafą Bernszteinów.

Inny ciekawy fant przysłał młody Stolarczyk czę­
stochowski, P- Pietrzykowski^ w postaci wachlarza 
z bardzo delikatnych listewek drzewnych, ozdobio­
nych figurkami z bronzu, kości słoniowej irozmaitych 
furnierów. Ta inkrustacja jest tak dokładną, iż wach­
larz wygląda zupełnie jednakowo z obu stron. Żaden 
wyrób japoński nie zdradza lepszego smaku i wię­
kszej cierpliwości w wykonaniu. Pan Pietrzykowski 
zrobił to cacko bez wzoru i nauki, posiada on wi­
doczny talent artystyczny, który godzi się zachęcać 
do pracy wytrwałej, tern bardziej, iż stolarstwo ar­
tystyczne zdaje się stać u nas na nizkiem stanowisku. 
Tak wnoszę z ubóstwa naszej wystawy stolarskiej. 
Jeden p. Goszczyński przysłał okaz w tym rodzaju, 
w postaci orzechow ej szafki na książki (której wy- 
ĘUkłorzeźby grzeszą! podług mego zdania konwen- 

rśonalnością). Te festony laurowe,lutnie, księgi itd. wi­
dzieliśmy tysiąc razy na bibliotekach. Panu Gasz- 
czyńskiemu należy się pochwała za umieszczenie na­
pisów w trzech językach na swej wystawie—rossyj- 
słim, francuzkim i polskim. Nie jest to zbyteczna 
ostrożność na żadnej wystawie, jeżeli pragniemy, 
aby cudzoziemcy wiedzieli zkąd pochodzą okazy. 
Jednakże zaniedbują ją prawie wszyscy wystawcy, 
zkąd też wypływa, że sprawozdawcy zagraniczni nie 
uwzględniają naszego przemysłu. Trudno żądać od 
nich, aby zgadli znazwisk pociesznie przekręconych, 
jak ny. Sgesch itd., gdzie się znajdują ogniska tej in- 
dustrji. ___________________

Kongres leśny w Warszawie.
■VII.

—H—Wczorajsze dwa posiedzenia kongresu le­
śnego zaznaczyły się decyzją niezmiernie wielkiej dla 
prywatnego naszego leśnictwa wagi.

Oto na porannem posiedzeniu, kiedy postanowiono 
rozpatrywać komunikaty członków w przedmiocie 
ochrony lasów,pedany został zjazdowi wniosek zpod- 
pisami dwunastu obywateli, żądający utworzenia ko­
mitetu do spraw prywatnego leśnictwa w Króle­

stwie.
Podpisali wniosek pp. KronenbergWł., Górski Jan, 

Kłobukowski, Humnicki, Romocki Korneli, Bloomer, 
Przanowski, Szyc, Bocheński, Jarocki i Wielo- 
głowski.

Podajemy tutaj część oryginalnego tekstu owej pe­
tycji, co brzmi jak następuje:

„Podpisani mają zaszczyt przedstawić, aby kon­
gres leśny wybrał z grona swych członków w kraju 
tutejszym stale zamieszkałych komitet, któryby pod 
opieką jw. Naczelnika kraju i pod prezydencją dyre­
ktora Aleksandrowicza zastanawiał się nad środkami 

ochrony lasów oraz rozwoju racjonalnego 'gospodar­
stwa leśnego w Królestwie Polskiem i któryby prace 
oraz wnioski swe przedstawiał j w. Naczelnikowi kraju 
oraz radzie towarzystwa leśnego w Petersburgu celem 
nadania im właściwego kierunku.*1

Rzecz prosta, że wniosek ten dać mogący początek 
nowej epoce w dziejach gospodarstwa leśnego u nas, 
przyjęty został niezmiernie sympatycznie przez, tutej­
szych członków kongresu.

Nie wywołał on ani jednego zarzutu, a w chwil pa­
rę dopiero podjęto kwestję kiedy i w jakich warun­
kach wybrani być mają członkowie komitetu.

Pan Bloomer żądał między innemi dopełnienia wy­
boru na drugiem popołudniowem posiedzeniu kon­
gresu, p. Szafranów zaś radził wybrać członków po 
za obrębem kongresu po jakimś dopiero czasie, aże­
by wyborcy mogli się należycie porozumieć.

Zgodzono się ze zdaniem pana B. i rzeczywiście 
też na popołudniowem posiedzeniu ustanowiono skład 
komitetu.

Jest on następujący:
Pp. Aleksandrowicz Jerzy, Górski Lud., Roztropo- 

wicz, Ostrowski Aug.,'Wrotnowski, Thieme, Krasuski, 
Brzozowski, Wojzbun, Nagórny, Bocheński, Jeziorań­
ski, Jeliński, Krzyżanowski, Bergholtz, Bloomer, 
Wierzchleiski, Jelmcki, Romocki Korn. i Kostromi- 
tinow.

Komitet ten, złożony ze światłych obywateli i spe­
cjalistów, nie wątpimy, o ile faktycznie wprowadzony 
zostanie w życie, odpowie temu zadaniu, jakie nań 
włożono.

W każdym razie zwiastuje on rychłe a oddawna 
pożądane polepszenie niezmiernie smutnych dotych­
czas”prywatnych naszych leśnych stosunków.

Witamy go więc szczerem życzeniem powodzenia 
na pięknie zakreślonej drodze.

Na tern kończymy niniejszych słów parę w wielce 
dla nas miłym przedmiocie, przechodząc do kwestji 
dyskusji i porządku dziennego na wczorajszych po­
siedzeniach.

Na pierwszem, jednocześnie z wnioskiem o którym 
wyżej, odczytany został komunikat p. Podberezkie- 
go: „O wydaniu praw leśnych i ich wypełnianiu,1* 
żądający utworzenia w tym celu komitetów gubenjal- 
nych i zwrócenia w ogóle uwagi na wymagania i po­
trzeby właścicieli lasów; zdanie pana P. podczas 
rozpraw wypowiedziane jest, iż jeżeli wielokrotnie 
opracowywane prawa leśne nie bywały zastosowane 
w praktyce, działo się to na skutek małego uwzglę­
dnienia wskazanych przezeń potrzeb.

Wniosek ten p. Podberezkiego, jako mniej do Kró­
lestwa zastosowany, dla Cesarstwa zaś wiele mogący 
mieć wagi, odłożono do przyszłego zjazdu leśnego...

Po otwarciu rozpraw nad ochroną iasów, p. Krasu­
ski i Kostromitinow kreślą zarys historyczny praw le­
śnych w Królestwie.

Przytoczymy tutaj kilka ważniejszych danych z wy­
czerpującego a na urzędowych opartego źródłach 
przemówienia tego ostatniego.

Lasy prywatne około roku 1830 nie były wcale za­
bezpieczone przez prawo wobec szkodników, ponie­
waż odpowiedni przepis w kodeksie mówił tylko 
o lasach rządowych... Skargi na ten przykry stan wy­

wołały w roku 1838 utworzenie komisji policji leśnej, 
pod prezydencją czł. b. k. spr. Tokarskiego; komisja 
ta jednak do roku 1847 nie zrobiła nic i dopiero po 
objęciu prezydjum przez Turskiego, również członka 
k. spr., czynności jej wydały właściwy rezultat... Ko­
misja wówczas posiadająca w liczbie członków Ocza­
powskiego i Janczewskiego wypracowała trzy ważne 
projekta do praw: w roku 184o — „O ochronie dzi- 
czek,** w roku 1849 — ,,O zabezpieczeniu lasów** i 
w r. 1852—„O leśnej policji.*1 Żaden przecież z owych 
projektów zatwierdzony nie został, a to głównie na 
skutek przeprowadzania w ciągu lat kilku reform 
w zarządzie gminnym. Za jedyny pozytywniejszy re­
zultat starań do ochrony lasów dążących uważać na­
leży wydany przed laty kilkunastu zakaz wywozu za 
gwanicę węgla drzewnego i L d. Agitowany był 
jeszcze z pomiędzy środków w tym kierunku projekt 
przymusowego zagospodarowania lasów prywatnych 
przez niedbalstwo marnowanych, lecz odrzucono go; 
natomiast zaś postanowiono wydawać pożyczki na 
dobrze zagospodarowane lasy. Wypracowane w ro­
ku 1849 i 1852 prawa, spoczywające w archiwach 
a na ostatnich zasadach oparte, radzi tedy p.K. wziąć 
na uwagę przy tworzeniu nowych praw dla ochrony 
lasów. Na zakończenie zaś nadmienia mówca, że ma* 
terjały do zarysu odkrywającego wiele ciekawych 
a nieznanych szczegółów udzielonemu zostały ła- 
skawie przez p.Pfehla, zarządzającego kancelarją Na­
czelnika kraju.

Oklask był nagrodą wyczerpującego przemowie* 
nia pana K., a oprócz tego członkowie kongresu zgo­
dzili się na wyrażenie podziękowania p. Pfehlowi 
oraz pann Kostromitinowi za wydobycie z archiwów 
ciekawych danych.

W kwestji ochrony lasów w ogóle wyrażony jesz* 
cze został przez pana Czyża wniosek, ażeby tymcza­
sowo, dopóki nie wypracowane zostanie nowe prawo 
ochronne przez projektowaną komisję, w Królestwie 
zastosowano używane w Cesarstwie a mniej zresztą 
wyczerpujące prawo z 1864 r.

P. Łempicki następnie cofa wniosek swój w kwe­
stji szczegółów ochrony leśnej, uważając to za wła­
ściwe złożyć projektowanej komisji.

Przez pana Czachowskiego podnoszona jest dalej 
kwestja ochrony lasów rządowych przed szkodnic­
twem włościan; pan Cz. sądzi, że zaradziłaby temu 
cząstkowa a dla włościan dostępna sprzedaż drzewa 
w leśnictwach.

Kwestja ta szeroką obudziła dyskusję.
Ze zdaniem pana Cz. zgadza się przez usta p. Kra* 

suskiego nieobecny na posiedzeniu p. Nowodworski, 
który żąda jeszcze, ażeby leśniczowie otrzymywali 
tantjemę przy sprzedaży drzewa.

P. Borzewski, opierając się na urzędowych danych, 
wskazuje, że w gub. suw. znajdowało się w ciągu ro­
ku z. przeszło pięćdziesiąt tysięcy spraw o defraudacjo 
leśne na sumę rubli sr. około 90,000; środki celem 
zmniejszenia złego widzi mówca w większej spręży­
stości administracji a w końcu w przeniesieniu wszel­
kich podobnych spraw z drogi administracyjnej n® 
sądową, oraz w rozszerzaniu oświaty pośród włościan-

P. Kitąjew twierdzi, że zapobiegnie defraudacjo®1 
leśnym zwiększenie ilości straży.

szy rądlem, że aż zadzwonił. — Nie chcesz słuchać, 
lo cierp! księżniczce pomagało, a kasztelance nie mia­
łoby pomódz!

Jednak poszła do siebie, a że ciotka jakoś się tro­
chę uspokoiła, więc ja wymknąwszy się na podwó­
rzec, zapaliłem papierosa i zacząłem jak wiewiórka 
•w klatce biegać tu i tam, aby zmęczony od rana 
wiuysł nieco odświeżyć...

Dzień był piękny, przymrozek trochę osuszył zie­
mię, więc wszedłem do również minjaturowego ogród­
ka, aby spacerując pod oknem, nie rozbudzić przy­
padkiem cioci. Od czasu do czasu zbliżam się pod 
okno — patrzę, śpi smacznie, więc kontent jestem, 
ie może przejdzie ból głowy i biedna kobieta prze­
stanie cierpieć...

Przy takich kłopotach nic dziwnego że zapomnia­
łem o jedzeniu, ale że mimo wszelkich utrapień pan 
żołądek nie lubi długo znosić zaległości, więc też i 
u mnie zaczął wołać o obiad... Idę tedy do kuchni, 
ażeby się dowiedzieć, czy tam niema co do zjedzenia, 
aż tu widzę moja kucharka z zagniewaną miną stoi 
n progu, a przed nią, lecz wewnątrz kuchni, połowa 
wyższa pani Drachowskiej...

— Co się stało? Czy ją kto przeciął na dwoje, że tak 
zmalała — myślę, a odsunąwszy na bok kucharkę, 
•widzę że zamiast podłogi kuchni jest jakaś czarna 
otchłań, i do tej właśnie otchłani po drabince ukry­
tej wewnątrz spuszcza się na dół gospodyni.

Nie wiem czy szanowny Matejko miał już wtedy 
pomysł swego Borkowiea, ale teraz ile razy spojrzę 
na ten obrazek, to moja pani Drachowska tak samo 
wyglądała. Głowę miała bez zwyczajnego zawoju 
z firanki, widocznie żałowała do piwnicy tak koszto­

wnego stroika; lecz zato podobny zupełnie kaftan jak 
ów Maćko wojewoda poznański, kiedy go na śmierć 
głodową do lochu spuszczano. Była i latarka z za­
paloną świecą, i nasza Barbara z kuchennym nożem, 
niby straż z halabardą, i ja niby mający odczytać wy­
rok. Brakowało tylko wiązki siana i dzbanka z wo­
dą, który od biedy można było zastąpić białą konew­
ką z żelaznemi obręczami obok stojącą.

•— Co to jest? — pytam ciszej, zobaczywszy spu­
szczającą się”w podziemia gospodynię.

— A cóż, proszę pana — rzecze dość opryskliwie 
kucharka — ta pani od samego rana siedzi w piwni­
cy, wchodzi i wychodzi, tak że ja nie mogę obiadu 
ugotować, ani się dostać do ©gnia...

— Moje dziecko — rzecze z przekąsem, ale zawsze 
słodziutkim i powolnym tonem gospodyni —przecież 
to jest moja piwnica. Wynajmując twojemu panu 
mieszkanie, powiedziałam że piwnica będzie wspólna...

Mnie to ani przez głowę nie przeszło wtedy, że 
podłoga w kuchence jest ruchomą, i że tamtędy wcho­
dzi się do piwnicy, zdziwiłem się tedy niepomału, że 
tak jest, jednak mówię do niej:

— Ależ kucharka nie może się dostać do garnków 
i obiadu ugotować. Sądzę, że mogłaby pani chodzić 
do piwnicy w innym czasie niż podczas gotowania?

— A od kogóż ja to mam odbierać pozwolenie, kie­
dy mogę chodzić do swojej piwnicy.

— Zdaje mi się, sama logika i rozsądek pokazują...
— Tak, więc ja już nie mam logiki i rozsądku, że 

chcę iść do mojej piwnicy?... Bardzo grzecznie z pań­
skiej strony prawić takie impertynencje osobie star­
szej, która mogłaby być jego matką...

— Jednakże pani najęłaś kuchnię i kuchnia j est moją. 

(Dalszy ciąg nastąpi-)

— Bardzo przepraszam, pan jesteś człowiek młodsi 
niedoświadczony i nie rozumiesz co to jest własność- 
Tak, najęłam panu kuchnię, ale zawsze ona jest moją -

— Skoro płacę, to na czas wynajęcia jest moją..-.
— Ale także i moją, bo dworek jest na moje im1? 

kupiony, w hypotece zapisany, i nikt mi własność* 
nie zaprzecza... Tak, tak, kochany panie, starą Dra- 
chowską trudno uczyć rozumu... ,

— Tym sposobem pani nie pozwalasz gotoW®e 
w tej kuchni?

— Tego nie mogę zabronić.
— Więc jakże?
— Niech gotuje wtenczas, kiedy ja nie potrzebni? 

iść do piwnicy... Ja tam mam jabłka, które się 
ją, muszę przebierać... A i pan też nie dotrzymujeS 
umowy... -0

— W czem? — pytam głośniej już, zirytowany u 
żywego owemi dowodzeniami własności. .

— Zabroniłeś pan przejścia mojemu lokatorowi » 
pierwsze piętro, kazałeś drzwi przechodowe zastaw 
łóżkiem.

— Więc gdzież postawić? gdzież kucharka nm ’
piać? |0_

— Bardzo nieładnie że pan się unosi, w tak m 
dym wieku to szkodzi... Ciotka pańska, gdyby 
szała, nie mogłaby pochwalić; to bardzo dystyug^ 
wana osoba, a zwłaszcza jak cierpi na migrenę, 
prawdziwie pańskie przyzwyczajenia... Tak, tak, 
najmowałam kuchnię do gotowania, a nie do sp 
dla kucharki...



Przemawiają jeszcze w tym przedmiocie pp. Czyi, 
Turski i Brudzrński.

P. Stenger twierdzi między innemi, iż na niszcze­
nie lasów' wpływają w Królestwie właściciele ziem­
scy i że ich należałoby ograniczyć.

P. Manugiewicz przemawia za usunięciem trudno­
ści spotykanych przy podawaniu skarg na włościan 
czyniących szkody w lasach, gdzie są serwituty.

P. Krasuski w końcu wypowiada wniosek p. Jana 
Jeleńskiego o popularyzacji wiedzy leśnej za pomocą 
pism ludowych.

Następny referat p. Rydzykowskiego traktował 
kwestję niszczenia młodej dębiny kradzionej przez 
włościan spożytkowującychjąna obręcze. Pan R. żąda: 
«) specjalnych kar za niszczenie szlachetnych drzew 
i ó) wydania prawa co do używania żelaza zamiast 
drzewa na obręcze i t. d. P. Krasuski racjonalnie 
stawia panu R. zarzut niewykonalności żądań; toż sa­
mo powtarza p. Czyż.

P. Gruszecki występuje z komunikatem w przed­
miocie oznaczenia ścisłych terminów cięcia budulcu; 
pan G. dowiódłszy, że jedynie budulec cięty w listo­
padzie i grudniu odznacza się wybornemi przymiota­
mi i może być z pożytkiem używany, żąda: a) popu­
laryzacji tych wiadomości i b) wydania prawa zaka­
zującego cięcia budulcu w lutym i marcu.

Pp. Czyż i Szafranów zgadzają się tylko na pier­
wszy punkt pana G.

P. Bocheński dalej odkłada komunikat swój będą­
cy w związku z serwitutami do czwartku.

P. Politajew szeroko omawia kwestję ochrony lasu 
od szkód zrządzanych przez pasące się bezprawnie 
bydło.

. Na tem zamknięto o godzinie trzeciej pierwsze po­
siedzenie.

drugie posiedzenie rozpoczęto o godzinie piątej po 
Południu wyborami na członków komitetu, o którym 
*yżej.

Wystąpił następnie pan Szczepkin ze szczegółami 
Uprawy piasków lotnych w Czerwonym borze, oraz 
proponowanej ekskursji do tego leśnictwa.

Prezes proponuje uczczenie powstaniem z miejsc 
pamięci Reszyna, leśniczego, który czynny był wielce 
przy ustalaniu owych piasków; zgromadzenie zga­
dza się.

Psn Ostrowski żąda dalej sposobów ograniczesia 
praw właścicieli lasów na piaskach lotnych do wyni­
szczania owych lasów.

P. Szafranów, zgodnie z życzeniem p. Meżujewe, żą­
da od członków kongresu danych o koszcie zadrze­
wiania morgi piasków lotnych w Królestwie.

Komunikaty pp. Kozarskiege i Szenka zajmują się 
uprawami sztucznemi, na które p. K. wymaga rządo­
wych zasiłków.

Pan Stenger twierdzi, że zawcześnie żądać zapro­
wadzenia sztucznej uprawy w lasach rządowych, pod­
czas gdy w lasach prywatnych w Królestwie niema 
żadnego gospodarstwa.
, , Krasuski dowodzi, że sztuczne uprawy dla nie- 

r . ^atunków drzew nie są właściwe.
Dalej odczytany zostaje komunikat p. Czyża o spo­

sobach karczowania. J P J 1
W rezultacie gorącej dyskusji, w której uczestni- 

;2ą pp. Kitajew i Połoński, wygłasza p. Cz. zdanie, 
najdogodniejszym do karczowania jest przyrząd 

’Uany w Królestwie pod nazwiskiem „maszyny Wa- 
ęnera.u

Dalsze rozpatrywanie komunikatów w kwestjiupra­
ny lasów odłożono do piątku..

Posiedzenie trwało do godziny ósmej.

Nadmienić należy w końcu, że w rezultacie dyskusji 
uad komunikatami nie stawiano ostatecznych kon- 

te^yj, jak to się działo z referatami.

Dziś o godzinie siódmej rano wyjechali członko- 
.ingresu bezpłatnym ekstra-pociągiem kolei 

®deńskiej do Skierniewic. . .
^Siądać tam będą lasy skierniewicko-łowickie, 

Zwierzyniec.
vleiba członków jest znaczna.

CoV Wycieczki do Krzepic i Złotego Potoku zapisa- 
' dotychczas po 30 osób na każdą.

d0 -Znaczyć jeszcze należy wysłany przez zjazd adres 
J?- Janczewskiego.

bo‘o ft^an° P°^ezas °^’tedu składkowego w so- 

,^ajednem z ostatnich posiedzeń poruszono kwe- 
Jpr gdzie odbędzie się przyszły, za dwa lata nastą- 

^‘^jąey kongres leśny.
'’diTywajy sję głosy proponujące Charków.

, Jsteteezna w tym przedmiocie decyzja postano- 
ma być jutro.

Jednoczenie zaprojektowana zostanie komisja or- 
ounizaeyjna owego kongresu.

„Merh TiT*y.“
—a— Badając zblizka rozbój instytucyj ekono­

micznych, łatwo przyjśedo wniosku: jakie pierwiastki 
składają się na większą lub mu eiszą żywotność tego, 
co teoretycznie za żywotne uznanem zostało; żywo­
tność zaś tych pierwiastków nie zależy bynajmniej od 
ich bogactwa; warunków na to szukać należy gdzie­
indziej, w odpowiedniem ustosunkowaniu i podziale 
pracy.

Stowarzyszenia spożywcze z natury swego znacze­
nia skazane są niejako na żywotność i popularność 
dla tego jedynie, że mają do czynienia z przedmiota­
mi codziennego użycia.

Tam więc, gdzie żywotności tej niema, gdzie to co on 
dziesiątki tysięcy uczestników liczyć powinno, cieszy 
się zaledwie tysiącem, tam, powiadamy, niema tych 
pierwiastków odpowiednich, które wywołują istotną 
popularność stowarzyszenia.

Przypatrzmy im się bliżej. Stowarzyszenie kiero- 
wanem jest przez ludzi bardzo zacnych, sumiennych, 
zasłużonych krajowi lub miastu i znanych ze swych 
czynów na drodze karjery urzędowej, rękodzielniczej 
lub nawet piśmienniczej położonych. Jesteśmy prze­
konani, że zarząd ten wraz z pomocniczemu, kontro- 
lującemi lub sprawdzającenei go organami, dokłada 
wszelkich starań, aby uczynić stowarzyszenie jak naj­
bardziej żywotnem, że w codziennych czynnościoch 
stara się o tani zakup dobrego towaru i sumienną 
sprzedaż takowego, że w zawiązywaniu stosunków 
handlowych rozpatruje najlepsze dla stowarzyszenia 
warunki. O tem wszystkiem jesteśmy aż nadto prze­
konani, jednakże... pierwiastek ten kierujący tą nie­
małą i niełatwą rzeczą śmiało nazywamy nieodpo­
wiednim dla istotnego celu stowarzyszenia.

Bo i czemże właściwie stowarzyszenie być powin­
no? Kilkudziesięciu, kilkuset lub kilka tysięcy człon­
ków, postanawia wspólnie zakupywać towar, szuka­
jąc najlepszych dla niego źródeł, najdogodniejszych 
konjunktur. Tak nabyty towar sprzedaje się uczestni­
kom po cenie kosztu, a osiągnięty na obrocie handlo­
wym zysk dzieli się pomiędzy tychże uczestników. 
Oto i wszystko z pozoru. W rzeczy jednak samej ka­
żda z tych czynności połączoną jest z mnóstwem szko- 

| pułów, trudnością odpowiedniej eksploatacji, słowem, 
z warunkami znauemi tylko doświadczonemu jedynie 
i sprytnemu kupcowi.

Wypowiedzieliśmy to, o co nam chodziło. Żywioły, 
których stanowczo brakuje w stowarzyszeniu spożyw­
czym, nazwaliśmy po imieniu.

W przeciągu dziesięcioletniego istnienia stowarzy­
szenia, żywioł ten nie stał u steru spraw instytucji: 
a dlaczego urzędnika, technika lub posiadacza real­
ności w mieście uznawano za odpowiedniejszego do 
kierowania sprawami na wskróś handlowemi, niż kup­
ca wprawionego w te sprawy od dawna i pojmujące- 

i go najdrobniejsze warunki kupna i sprzedaży, obce 
i najsumienniejszym choćby i najbardziej teoretycznie 
; wykształconym ekonomistom—na to odpowiedzieć 

w tej chwili nie chcemy.
Z cyframi w ręku dopominamy się tylko o żywo­

tność stowarzyszenia mającego największą może ra­
cję do imponowania liczbą członków i cyfrą roczne­
go obrotu, a dopominamy się w imię powodzenia, ja­
kiem instytucje podobne cieszą się w najmniejszem 
choćby miasteczku zagranicznem. W mało rozwinię- 
tem ekonomicznie społeczeństwie naszem uznanie 
pożyteczności stowarzyszeń spożywczych postępuje 
niezmiernie wolno; agitacja praktyczna, dowodząca 
jednocześnie korzyści, jaką przynosi uczestnicze­
nie w stowarzyszeniu, byłaby tu daleko ważniej­
szym środkiem, dotąd niestety! zaniedbywanym. Skro- 

’ mniutkie dwa od sta dywidendy nie zachęci nikogo 
do opuszczenia stałych miejsc codziennych zakupów. 
Dobre i na czas dostarczone pieczywo, mięso, mąka, 
świeże towary kolonjalne, cukier, herbata, a nawet 
ćfzłwo i węgle w doljojowym gatunku i po najniż­
szej cenie podane, oto zachęta widoczna, nieebybia- 
jąca zapewne w skutkach.

Tak handlowa czysto emulacja podobnych stowa­
rzyszeń wobec handlu detalicznego podejmowana 
wymaga nader umiejętnego, jak" powiedzieliśmy, 
i doświadczonego kierunku.

Tylko kupiec oddający się handlowi w zupełności 
może sprostać temu zadaniu, trudnemu dla tych, co 
w imię najpiekn'ejszych choćby celów dyletancko 
zajmują się interesami handlowemi, znanemi im dopie­
ro od chwil' powołanie do zarządzania sprawami 
„Merkurego".

Myśl swoją wypowiedzieliśmy śmiało i gotowiśmy 
ją bronić za każdetn półroczem, w chwili oddawania 
pochwał staranność i sumienności dzisiejszego za­
rządu. Próbą tej staranności jest np. rozpisanie pa- 
ruset listów do członków stowarzyszenia z prośbą 
o przybycie na wczorajsze zgromadzenie półroczne. 1 
Przypuśćmy, że cel został dopięty, że pożądana licz

I ba osób (105) przybyła na posiedzenie; ale cóż z te« 
' go? Przedstawiono n« niem ercv-skromne sprowo- 

zdańko, oznaczające liczbę członków na 1454, ogóV;v 
obrót towarów na 82,447 rubli, czysty zysk na rubli 
3.Q63 kop. 6,4’/« i proponowaną dywidendę na 2%— 
odpowiedni do tych s romnych cyfr etat i przedsta­
wiono wniosek o zatwierdzenie tych liczb kolosal­
nych jak na trzykroćstotysięczne miasto! Naturalnie 
nie było nad czem się zastanawiać: cyfry zatwier­
dzono, zarząd z rachunków pokwitowano i... udano się 
do domów. Całe posiedzenie trwało kwadrans nie­
spełna.

I czyż to się nazywa agitacją?
Zaproszeni sądzili, że powołano ich do dyskusji 

nad projektem istotnych zmian w ustroju chromają­
cej instytucji; tymczasem obecność ich i milczące 
zaaprobowanie tego, co w rozmiarach swych na dys­
kusję nie zasługuje (po dziewieeio-letniem notabene' 
istnieniu) dowiodły raz jeszcze tej prawdy: że „istnie­
ją instytucje z natury rzeczy skazane na żywotność;, 
a upadające w skutek braku żywiołów, żywotność tę* 
sprowadzić mogących11.

"wTAÓOMOŚci midscoweT
= W Praw. Wiest. znajdujemy przez rząd zatwierr- 

dzoną ustawę towarzystwa południowo-zachodni/ch 
dróg żelaznych, którego prezesem rady zarządzającej 
jest, jak wiadomo, p. Bloch.

= Projektowane jest podobno w sfęjach admiini- 
stracyjnych obowiązkowe utworzenie towarzystw 
wzajemnego ubezpieczenia zasiewów od szkód, burz, 
i t. d; towarzystwa owe maja, być zorganizowane 
wspólnie z projektowanemi towarzystwami rolnicze­
mu, o których we właściwy m czasie wspominaliśmy.

= Russki Inwalid, znezął pomieszczać w osobnym 
arkuszowym dodatku dokładny wykaz imienny żoł­
nierzy poległych i zaginionych w ostatniej wojnie; 
przy nazwisku jest także oznaczona miejscowość po­
chodzenia.

== Członkami towarzystwa wielkiej fabryki przę­
dzy i bielenia płócien w Zawierciu, mocą aktu spi­
sanego dnia 24 cz. rb. w Warszawie, są: Józef hr. Za • 
moyski, Władysław hr. Branicki, Karol hr. Zamoy­
ski, Bernard i Adolf Ginsbergowie, Aleksander Lam­
bert, Henryka Rozenowa, Mieczysław i Leon Epsztaj- 
nowie, warszawski Bank dyskontowy, Aleksander hr. 
Berg, książę Leon Sapieha. Zygmunt hr. Rzyszczew- 
ski, Alicja hr. Rzyszczewska, Konstanty br. Medem, 
J- Zygmunt Skrzyński, Henryk Krajewski, Juljusz 
Ginsberg, Jan Zieliński, Jan Kręćki i Karol Bogda- 
szewski.

— Komitet techniczno-inspekcyjny dróg żelaznych 
zawiadamia, że w razie nieporozumień właścicieli 
przewożonych koleją towarów z zarządem drogi odno­
sić się należy nie do komitetu ani do ministerjum, jat 
to mylnie jest czynione, lecz do miejscowych inspekcyj.

= Od 1 do 15 sierpnia r. b. przewieziono dr. żel. 
warsz.-wied. i bvd. dostarczonego z kraju i cesarstwa 
zboża wilościach następujących: pszenicy p.30,600, 
żyta p. 65,400, jęczmienia p. 7,800, owsa p. 66,913, 
gryki p.1,523, grochu p. 1,200, rzepaku p. 14,415, ka­
szy grycz. p. 600, jaglanej p. 1.200, siemienia lnia­
nego p. 1,200. Do Szlązka i Austrji: pzzenicy p.l06r 
żyta 10,320, kaszy jagi. p. 612. Do Prus przez Ale- 
ksandrów: pszenicy p. 1,063, rzepaku p. 600.

= W ciągu tygodnia od 4 do 10 sierpnia r. b. 
ruch ludności m. Warszawy wyraża się w następują-' 
cych cyfrach: urodziło się chłopców 116, dziewcząt 
86, razem 202 (mniej e 21 jak w tygodniu poprzedza­
jącym). W tej liczbie z nieprawego łoża 27. Co dr 
religji: prawosławnej 6, rzyms.-katol. 151, ewang.- 
aagsb. 13, wyznania mojżeszowego 52. Zmarło zaś " 
mężczyzn 95, kobiet.100, razem 195 (mniej <j 26 jak 
w tygodniu poprzednim). W żadnym z cyrkułów nie 
było szczególnie wyróżniającej się śmiertelności, 
główniejsze zaś choroby powodujący śmierć stano-’ 
wiły: ospa (zmarło osób 29), suchr,typłac (49) i nie­
żyt kiszek (32). Na ogólną liczb ę 195 zmarło w szpi­
talach 31 osób. Zawarto zw: azków małżeńskich 41, 
mianowicie w kościele prawosławnym 5, rzymsko- 
katolic. 23, ewang.-aur sb. 3, wyznania mojżeszo­
wego 3.

= W porów-aaniu z tygodniem poprzedzającym, 
i targ prążki w ciągu tygodnia od 4 do 10 sierpnia 

znacznie miał więcej ożywienie. Itak przypędzono 
na targ: wołów stepowyoh sztuk 1688 (w tygodniu 
poprz. 1199), z tych sprzedano rzeźnikom warszaw­
skim 1044, na prowincję 524, bydła miejscowego 
wołów 48, krów 73, w ogóle więcej o 34 sziuk jak 
w tygodniu poprzednim. Z tych sprzedano wołów 42, 
krów 46 Krów dojnych było w largu 17. Było też 
na targu wieprzów 1500 sprzeds.-io z nich 600; cie-



— Z powodu wstrzymanego transportu do okręgu warszaw­
skiego z armji czynnej ranionych i chorych, szpital Towarzy­
stwa Krzyża czerwonego w m. Łodzi, urządzony i utrzymy­
wany kosztem miejscowych mieszkańców, w którym w osta­
tnich ezasach znajdował się jeden tylko chory, w dniu 17 
(29) lipca r. b. został zamknięty. Chory oddany do miejsco­
wego szpitala miejskiego, a inwentarz szpitala rzeczonego na 
50 łóżek pozostawiony przy komitecie łódzkim jako zapa- 
sowy.

W c- s?* «»

f Dnia 22 b. m., we czwartek, o godzinie 10-tej zrana, 
odbędzie się w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu żałobna wotywa za spokój duszy ś. p. Józefy z Pogo­
rzelskich Nowodworskiej, na którą stroskani rodzice, brat 
i siostry, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. Ta­
kież żałobne nabożeństwo odprawionem będzie w tymże ko­
ściele, o tejże godzinie, w dniu 22 każdego następnego mie­
siąca. —15324—

•[- Dnia 24 b. m., w sobotę, o godzinie 11 tej zrana, w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, od­
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ludwika Ko­
szutskiego, b. junkra lejb-gwardji huzarów wojsk cesarsko- 
niemieckich. na które pozostała matka zaprasza. —15258—

f Ś. p. Marja Wilhelmina z Pierzchalskieh Szteklauzer, 
żona majstra stolarskiego, opatrzona św. Sakramentami, roz­
stała się z tym światem w dniu 20 sierpnia r. b., w wieku 
lat 40. Stroskany mąż z rodziną zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w kościele św. Anny na Krak< wskiem-Przedmieśeiu w dniu 
22 b. m., to jest we czwartek, o godzinie 10 i pół zrana, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —15352—

-J- W dniu 20 b. m. pomnożył grono aniołków Julcie Stan-

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
J. II. rs. 3 na pogorzelców; J. B. rs. 60 na taki sam 
cel, i posłaniec nr 74 kop. 15 na biednych.

— Russkij Mir donosi, że przytrzymano podobno 
w jednej z miejscowości pod Petersburgiem kilku 
ludzi podejrzanych o współudział w zabójstwie jen. 
Mezencowa; pismo jednak nie ręczy za prawdzi­
wość tej wieści.

22 W tych dniach w kościele św. Karola Borome- 
usza zawarty został związek małżeński pomiędzy 
p. Dominikiem Krajewskim, a panną Józefą Ser kowską, 
córką znanego kupca i obywatela. Związek ten po­
błogosławił JX. Grzegorz Grudziński.

22 W ubiegłą sobotę, to jest daia 17-go t. m., za­
warty został związek małżeński pomiędzy p. Anto­
nim Gutt, maszynistą drogi nadwiślańskiej a panną 
Marją Wardejn, w czasie którego chór amatorów pod 
dyrekcją pana Grabowskiego wykonał Veni-Creator.

BIURO informacyjne:
• nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, po­

leca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka Nr 23. Posiedzenie 8 sierpnia.

Nr n i; « ■> ! Nazwisko 
domu J i lub initials UWAGI.

Pańska9

25 Leszno

25 Twarda

Niewidoma.

Reszewska M. 
Broczek Anna

Grzybowa. 
Nowogrod. 
Dunaj Sze 
Nowe-Mia. 
Nowolipie 
Burakowe.

Lewandowska
' Ludwńka
Zielińska Flo- 

rentyna
Haber Rozalja

Wdowa, dzieci drobnych 4.
Wdowa, dzieci drobnych 4.

Stępkowska J. 
Lesińska Anna 
Tekla Urn...
Przyj emska A. 
Kopańska Jul. 
Barabasz Ag.

12
8
9
3

33
17

18
23

6

Wdowa, dzieci drobnych 5, 
z tych dwoje ciężko chorych.

Mąż bez zajęcia, dzieci dr. 5, 
z tych jedno chore.

Mąż nieobecny, chora na rę­
kę, dzieci drobnych 2.

Niewidoma i chora.
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Niewidoma i zreumatyzmowan* 
Mąż sparaliżowany, dz. dr. 3. 
Mąż nieobecny, ciężko chera 

ha oczy, dzieci dr. 2.
Wdowa, dzieci drobnych 5. 
Niewidoma.

Pluzkwa Mirla
Markowska A---------------
N. HerszkowiczMąż suchotnik, dzieci dr. 2. 
Heiter Kat. 1

Miła Wąz. 
Miła Wąz. 
Fabryczna 

379a Brukowa
l Praga

4 [Jerozolima.
750 Wileńska 

j Praga

ląt 750, owiec 2300 (więcej o 1300 jak w tygodniu 
poprzednim). Przewieziono przez rogatki w ogóle 
2263 pudów mięsiwa. Ceny przedmiotów najnie­
zbędniejszych żadnej nie uległy z nianie.

= Dnia 26 sierpnia odbędzie się w zarządzie gu- 
bernjalnym płockim licytacja na dostawę znacznych 
ilości materjałów opałowych, oświetlenia i słomy dla 
wojsk u zarządów instytucyj wojskowych w gubernji 
płockiej.

= Przy kopaniu fundamentów pod nowy dom przy 
ul. Bonifraterskiej wykopano wiele ko«ciludzkich; we­
dług opinji lekarza, kości te przynajmniej półtora wie­
ku spoczywały już w ziemi.

= Zauważyliśmy, iż pomnik Sobieskiego w Łazien­
kach został nieco uszkodzony.

Jedno strzemię skruszone — odpadło.
Należałoby co prędzej zaradzić złemu.
= Wiadomo, że fosforowe główki zapałek, odska­

kujące przy potarciu, były niejednokrotnie przyczyną 
smutnych wypadków.

Fosfor, padając na obrażoną część ciała, najczęściej 
na rękę, wytworzył rankę i gangrenował ją, rezulta­
tem czego była niekiedy.. śmierć.

Otóż ostatniemi czasy odkryto, że skutecznem na 
podobne obrażenia lekarstwem jest silny roztwór sody.

Należy trzymać w niej rękę w ciągu kwadransa. 
Polecamy czytelnikom naszym ten środek.
= Teatrzyki.
q. Nasz przyjaciel Schober śpieszy się...
Niedawno powiedzieliśmy mu kilka słów przyje­

mnych z okazji „Modmarki" a dziś już znowu każę 
nam zaprzątnąć się swoim „Fafułą i Grojseszykiem" 
i to „na wystawie paryzkiej“.

Czy nie zaryebło, szanowny kolego?
Bo widzisz... pośpiech rodzi rzeczy wątłe, bez 

krzty prawdziwego życia, bez mocy a choćbyś je — 
jak wczoraj w Albambrze — w płomieniach ogni 
bengalskich, wśród szmeru fontan i muzyki dźwięku 
ukazywał — zawszeć one będą płodem... bez przy­
szłości.

Wczorajszej „śmieszn ostce" nie pomoże: ani spry­
tny krawiec, ani dekorator, ani skoki indyjskie, ani 
nawet dziki, rozdzierający uszy śpiew (?!) panny 
Ruszkowskiej i gromki bas p. Patiuszenki.

A potem—kolego — czy nie zawiele szarży na ju- 
dajskim koniku, czy szlachcic Fafuła nie jest zanadto 
jswialnym?

Utyłbyś sam z pewnością połknąwszy wszystką... 
iłustość w „śmiesznostce" pływającą!

Więc zważ słowa niniejsze i na przyszłość: nie 
śpiesz się kolego!

* W piątek na benefis gorliwych śpiewaków opery 
lwowskiej pp. Koncewicza i Mikulskiego daną będzie 
w Eldorado „Piękna Helena.1'

Tytułową partję wykona pani Skalska.
* Jutro w Alkazarze rozpoczyna się sezon... opery

włoskiej! __________
= Towarzystwo muzyczne po kilkumiesięcznych 

letnich ferjach, w dniu 15 września pierwszym kon­
certem inaugurować będzie sezon jesienny.

I Ponieważ atoli tak żandarm, jak i inni przed- 
’ stawiciele władzy policyjnej zeznali, że podsądny 

wiedział dobrze kogo bije, przeto sąd okręgowy uzna- 
| jąc podsądnego za winnego, skazał go na 8 miesięcy 

więzienia.
Skazany zaapelował do izby sądowej warszaw­

skiej, która sprawę jego w dniu wczorajszym roz­
strzygała.

Towarzysz prokuratora wnosił o zatwierdzenie 
wyroku pierwszej instancji.

Obrońca podsądnego twierdził, iż uderzenie żad- 
darma było nierozmyślne.

Izba sądowa wprawdzie uznała podsądnego za 
winnego obelgi, wyrządzonej żandarmowi w czasie 
spełniania przezeń obowiązków służby, jednakże zła­
godziła znacznie karę, bo zredukowała do 2 miesięcy 
więzienia.

= Modne lekarstwo na suchoty.
Pan St. M. pisze nam z Paryża.
„Sarah Bernardt, słynna artystka „Theatre fran- 

ęais“ po kilkakroć dziennie siada do balonu captif.
Pani ta jednak nie czyni tego przez zamiłowanie 

do jazdy obłocznej, lecz twierdzi iż jest to dla niej 
najzbawienniejszem lekarstwem... na piersi.

Niedawno odnoszono ją omdlewającą z za kulis do 
^wspaniałego mieszkania — dziś gra bez znużenia...

A wszystko to winna... balonowi.
Wsiadłszy po raz pierwszy z fantazji, uczuła iż 

w górze jest jej lepiej; im wyżej balon się wzbijał, 
oddech jej był silniejszy!

Dalsze próby przyniosły jej ulgę nadspodziewaną.
Tera* nawet ma tyle sił, iż modelować może — 

a wiadumP że jest cenioną rzeźbiarką — malować na­
wet godzinami potrafi — a wiadomo iż pędzlem wła­
da wyśmienicie,

A wszystko to zasługa... powietrza.
Czyżby lekarze mieJi kiedyś na piersi przepisywać... 

kurację balonową?" ___ ______
== Obelga wyrządzona żandarmowi.
W czasie bójki pomiędzy pijakami zbliżył się żan­

darm, pragnąc przyprowadzić bijących się do po­
rządku. Zaczął od tego, że jednego z awanturników 
schwycił za włosy. Ten, machnąws-.y ręką, uderzył 
■.żandarma.

Wskutek tego oskarżony został o opór, stawiany 
władzy, a raczej o obelgę wyrządzoną żandarmowi, 
<w czasie spełniania przezeń obowiązków służby.

Podsądny tłómaczył się, iż poczuwszy że go ktoś 
s chwycił za włosy, chciał się wyrwać, i nieostrożnie 
m. jebnąwszy ręką, uderzył żandarma, nie wiedząc 

kto był <harą jego uderzenia.

kiewicz, przeżywszy zaledwie miesięcy 10, syn Stanisława 
i Stefanji z Stenglewskich. Stroskani rodzice po tak dotkli­
wej i bolesnej stracie zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z domu nr 66 ulica Leszno 
na cmentarz powązkowski dnia 22 sierpnia, to jest we czwar­
tek, o godzinie 5 tej po południu. —15342—

krW^tele^ićźnaT
X Londyn 20-go sierpnia.—Salisbury wyjechał do Dieppe. 

W tej chwili niema już ani jednego ministra w stolicy. 
Wszyscy u wód.

. x Londyn 20-go sierpnia. — Znany sportsman porucznik 
Zubowicz wykonał tu zadziwiający manewr ze swym apara­
tem pływackim dla konia. W przeciągu godziny zdołał on 
przebyć pięć mil angielskieh na Tamizie, witany okrzykami i 
oklaskami. Koń nie zdawał się zmęczony.

X Paryż 20-go sierpnia.—Na wyścigach w Deauville zdo­
był pierwszą nagrodę „Kincsem" słynny koń węgierski pana 
Blaskovitsa zwany „cudem świata." Najznakomitsze wyści­
gowce francuzkie pobite. Nagroda 150,000 franków.

X Kolonja 19-go sierpnia.—Zawieszono tu po kilkotygo- 
dniowych usiłowaniach olbrzymi dzwon „cesarski" w dzwon­
nicy tumu w wysokości 200 stóp po nad poziom kościoła.

X Hamburg 19-go sierpnia. — Trąba powietrzna, t z. 
tornado, nawiedziła w tych dniach miasto Wallingford w sta­
nie Connecticut. Trzydzieści osób utraciło żyeie w tej kata­
strofie a wiele doznało uszkodzeń na ciele. Trąba szalejąca 
tylko kilka minut zburzyła trzy domy.

X Wiedeń 20-go sierpnia.—Profesor tutejszogo konserwa­
torium muzycznego, głośny w świecie pianista Willmers uległ 
pomięszaniu zmysłów. Dotknięty on jest manją religijną. Od- 

'> dano go do zakładu obłąkanych.
! X Wiedeń 20 go sierpnia.—Temps donosi, iż książę czar- 
: nogórski deklarował się poczynić pewne kroki celem ułatwie­

nia dostawy prewjantu dla wojsk austryjackich.
X Kraków, 20 go sierpnia. — Zmarły tu w tych dniach 

Stanisław książę Prus Jabłonowski, był potomkiem sławnego 
hetmana tegoż imienia i nazwiska. 8. p. Jabłonowski, oficer 
artylerji b. wojsk polskich, kawaler orderów Virtuti militari 
i św Heleny, oraz komandor krzyża św. Grzegorza, prze;

• mieszkiwał stale w Krakowie,! używając powszechnej czci i 
miłości. Brał on chętny udział we wszystkich sprawach pu­
blicznych; zasiadał w pierwszej radzie gminnej krakowskiej.

X Brood 18-go sierpnia. ■ Przybył tuz Wiednia feldmar- 
szałek-lejtenant Bienert. Cel jego podróży niewiadomy. Z Esseff 
do Brood poprowadzoną będzie wkrótce linja kolei żelaznej.

zomości rządu otomańskiego po tylu nieudałych pró-

zobowlązujących ją warunków pokojowych jest cał­
kiem bierne, jeśli nie zupełnie apatyczne nawet, o ty­
le znowuż objawia się dążność do przyspieszenia dro­
biazgowych stypulacji traktatu, które by nadawały 
się przy sposobności do reklamacji. I tak Times do­
nosi, że z Konstantynopola wysłano do mocarstw z0- 
granicznych notę upraszającą o rychlejsze zamiano­
wanie komisji konsularnej w Rumelji wschodniej 
przed ustąpieniem rossjan, gdyż ludność bulgat-sk” 
miała sobie nieprawnym sposobem ,,przyswoić4' 
nadto dużo muzułmańskiej własności. Porta z t* ’■ 
chciałaby tę sprawę wyjaśnić jeszcze za pobyt,1* 
rossjan, aby uniknąć późniejszych nieporozumień’ 
jakieby ze śledztwa powstać mogły, zwłaszcza _ 
bulgarzy starać się będą swoje winy zwalać na 01<” 
obecnych. -

Ta gorliwość i względność Porty względem 
wydaje się trochę przesadzoną. Porta wie dobrz0; ,• 
rossjanie nie tak prędko opuszczą Bulgarję, jel?e (, 
Rząd otomański jednakowo jak dotychczas *ot) ’ 
nich zachowywać się zechce, a nawet, jak dono®7"’ 
z Bukaresztu—po ewakuacji dawnych prowinćj1 tu 
reckich, Rossja zamierza w Bessarabji ustawie 
pus obserwacyjny złożony z 80,000 ludzi, 
przestrzegać będzie reform na południu Dunaj11 
pełnić się mających.

Zresztą dzisiejsze stosunki w Bulgarji i 
sa tego rodzaju, iż o zaprowadzeniu pokoju * , 
kim czasie nawet mowy być nie może. Ks. Dondu 
jen. komisarz Rossji urządzający tę prowincję. 
ził się w rozmowie z korespondentem do -y,'vtatu 
iż obecny stan rzeczy samemi stypulacjami 
berlińskiego na lepszy zmienić się nieda; P° ' 
na to czasu i wytrwałości. Rossjanie pozostaną .• 
tak długo na swoich stanowiskach, jak dług0 U4U J" 
za stosowne.

Przegląd polityczny.
5 Polityka turecka zasługuje sobie nanaganęze stro- 
i ny opinji publicznej w całej Europie, a rzeczywiste- 
J go pożytku państwu samemu nie przynosi. Być

że, iż Porta ma jakieś dalekie plany osnute tajemni- 
i czością, ale kto o nich wiedzieć może, kiedy system 

dzisiejszej polityki w Konstantynopolu ma za całe 
■ hasło: przeciągajmy z dnia na dzień! Mimo to uderzać 
i musi ruchliwość Porty pod względem mobilizacyj- 

nym. Pol. Cor. zapewnia, że w Konstantynopolu zaj- 
i mują się tak żywo zgromadzeniem rekrutów, szcze- 
4 gólniej z Anatolji, mustahefizu trzeciej klasy, broni 
; z Ameryki i materjałów wojennych, jak gdyby Tur- 
i cja wcale o pokoju San Stefano i o traktacie berliń- 
j skim nie wiedziała.
t Jakie właściwie cele mogą mieć owe środki prze- 
; zomości rządu otomańskiego po tylu nieudałych pró- 
i bach zbrojnego oporu—nie podobna sobie wytłu­

maczyć.
! O ile w ogólności postępowanie Porty względem
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Naprężające się stosunki Czarnogórze z Turcją 
przedewszystkiem wychodzą na korzyść Austro-Wę­
grom, gdyż ks. Mikołaj zmuszony ewentualnie do 
zbrojnej rozprawy z Portą o posiadłości albańskie 
przyznane mu przez kongres berliński—tem samem 
szuka w Austrji sprzymierzeńców do pokonania spo­
ru i intryg rządu otomańskiego. Telegramy doniosły, 
iż w ostatnich dniach zniknęło zupełnie niebezpie­
czeństwo, jakie austryjakom ze strony Serbji i Czar­
nogórze groziło w Bośnji.

Na dowód swej lojalności i dobrego usposobienia 
względem dworu wiedeńsk., ks. czarnogórski na wiecu 
czarnogórskim odbytym przed kilku dniami w dolinie 
Grahowa, zalecił zgromadzonym poddanie się woj­
skom okupacyjnym austryjackim, a zarazem zapewnił 
rząd wiedeński, że granica czarnogórska będzie dość 
silnie strzeżoną, aby powstańcy nie mogli przyłączać 
się do rokoszan bośniackich. Podobno ofiarował się 
książę ułatwić armji okupacyjnej w' Hercegowinie 
wszystko co się tyczyć będzie zażywnienia, przemar­
szu etc.

Czy ta życzliwość Czarnogóry długo potrwa i czy 
zmiana postępowania ze strony Porty, wydanie Spi­
żu lub Podgorycy, nie pociągnie za sobą zmianę 
frontu na dworze dubrownickim, — zapewnić sta­
nowczo nie można.

Okupacja austryjacka postępuje tymczasem po 
grudach; prassa naddunajska przepełnioną jest szcze­
gółami o całym przebiegu akcji w Bośnji. Dzienni­
ki węgierskie i austryjackie przygotowują opinję pu­
bliczną na dalsze poświęcenia jakich europejski man­
dat Austrji na półwyspie bałkańskim wymagać bę­
dzie. Pester Lloyd wspomina nawet o „mobilizacji 
na większe rozmiary, tak, aby można było zatłumić 
Wszystkie jawne i skryte niechęci.*1

Jeżeli wspomniany dziennik miał na myśli owe 
drobne intryżki zagrażające Austrji ze strony mniej­
szych sąsiadów, to powinny go uspokoić zapewnienia, 
jakie telegramy z Białogrodu i Dubrownika od wezo- 
raj począwszy roznosiły.

"iadomosć dzisiejsza o zajęciu Serajewa przez 
austryjakśw i o wybuchnięciu przewidywanych nie­
porozumień między ulemami a rządem Hadżi-Loji 
powinna korzystnie wpłynąć na opinję publiczną 
w Austrji. Dzielność i wytrwałość armji okupacyjnej, 
chwalona przez wszystkie dzienniki zagraniczne, ka­
zała sję spodziewać takiego wyniku akcji przeciw 
powstaniom bośniackim, a do zasług żołnierskich 
jen. Filipowicza przybywa nowy dowód słowności; 
obiecał on bowiem swemu monarsze na wiązanie 
W dniu jego urodzin ofiarować Serajewo i słowa do­
trzymał, jak się to z dzisiejszych telegramów wie­
deńskich pokazuje.

Siła powstania bośniackiego, jeżeli nie została zu­
pełnie złamaną, to przynajmniej sparaliżowaną na pe­
wien czas, a w każdym razie ostatnie powodzenia 
i zwycięstwa austryjaków umożebnią im zapewnienie 
sobie przewagi w zajętych prowincjach. Na razie ma 
to nawet szersze znaczenie polityczne, bo zapowiada 
pośrednio rychlejszą pacyfikację wschodu, której tem 
bardziej życzyć sobie należy, że od niej jedynie 
v obecnej chwili zależy uchylenie niebezpiecznych 
komplikacyj w Europie.
. ^aily News utrzymują, że w sprawie greckiej pod­
jął się znowu rząd niemiecki pośrednictwa, a Natio­
nal Ztg donosi, że wszystkie mocarstwa wystąpiły 

myśl zobowiązań kongresu, identycznie przeciw'ko 
Porcie sa jei sprzeciwianie się w kwestji rektyfikacji 
granie helleńskich. Podróż ministra Delyanisa przy­
dała się przecież na coś. Liberia utrzymuje, że oprócz 
Misji politycznej miał on jeszcze pożyczkę 50 miljo- 

drachm na celu.
Telegram Daily News o pośrednictwie Niemiec za­

biera je izcze ciekawą wiadomsśćo wysłaniu kilku 
krętów wojennych na wody greckie, co miałoby być 
Pewnego rodzaju demonstracją względem Porty; wsze­
lko ta wersja potrzebuje jeszcze sprawdzenia,

Telegramypry watne 
p Paryż 20-go. — Onegdaj odbyła się w Macon uro- 
l?stość odsłonięcia pomnika Lamartine’a. Ani rząd 

akademja nie przysłały na nią swoich przedsta- 
'c’ęli. Deputowani republikańscy po większej części 

sję do miejsc, gdzie mają być wybrani nowi 
Batorowie, żeny podczas sesji rad jeneralnych uor- 

komitety wyborcze. Goeschen ma być ko­
siarzem angielskim do uregulowania długu ture- 
Ck,*’go; Homond będzie jego pomocnikiem.

. Wiedeń 20 go.—N. W. Tagblatt podaje wiadomość, 
,’e ręcząc za jej auteniyczność, że wojska austryjackie 

b. m weszły do Serajewa. Powątpiewanie o auten- 
ypżnośei tego doniesienia jest tem bardziej uspra- 
ledli;iioBe< w pobliżu Serajewa i w Serąjewie 

ja&iem znajdowały się liczne zastępy powstańców. 
®fceli wojska istotnie do tego miasta weszły, to mu- 
av w niem znaleźć do 70 armat. W Mostarze

Z

i Banjaluce dzień urodzin cesarza Franciszka Jóafefa 
był obchodzony uroczyście. Dowódca powstańców 
Golub Babicz i inni podobno wodzowie powstania 
złożyli broń. Przeciwnie pod Prosceni-Kamen gro­
madzi się nowy oddział powstańców - mahometan. 
Dnia 16 i 17 sierpnia oddziały dywizji 18-tej miały 
częściowe potyczki z powstańcami, licznie zebranymi 
i dobre zajmującymi pozycje pod Stolacem. Wojska 
straciły przytem 2 zabitych i 15 rannych.

Paryż, 20-go.— Rep. Franę. zaprzecza wiadomo­
ści podanej przez niektóre gazety tutejsze o mniema­
nej różnicy zdań między Gambettą a Leonem Say, 
ministrem skarbu, w przedmiocie renty umarzalnej.

Białogród, 20-go.— Słychać, że ks. Wreda zosta­
nie wkrótce zamianowany ministrem— rezydentem 
Austrji przy dworze tutejszym. W tym samym cha­
rakterze doktor Zakicz reprezentować będzie Serbię 
w Wiedniu. Podobno wszystkie wielkie mocarstwa 
pójdą za tym przykładem Austrji i uwierzytelnią tu 
ministrów rezydentów.

Paryż. 20-go.—Wszyscy człenkowie rządu przyj- 
mą udział w nabożeństwie żałobnem za Thiersa, ma- 
jącem się odbyć d. 3 września.

Kraków, 20-go.—Z kompetentnego źródła dowia­
duje się Czas, że cesarz stanowczo nie przyjedzie do 
Galicji na manewra jesienne.

Peszt, 20-go. — Wczoraj zrnarł w Karlsbadzie bi­
skup Michał Horwath, najznakomitszy historjograf 
Węgier.

Konstantynopol, 20-go.—Niektórzy ulemowie (du­
chowni) w Serąjewie podnieśli bunt przeciw Hadiy 
Loji i rządowi tymczasowemu, tak, iż obecnie są tam 
dwie nieprzyjazne sobie partje. Hadżi Loja wezwał 
mieszkańców Serajewa, żeby na kilka dni zaopatrzyli 
się w żywność, bo austryjacy przetną zapewne do­
wóz do miasta.

Wiedeń, 20-go. — Wczoraj po zaciętej walce, au- 
strjacy zajęli Serajewo.

Berlin 20-go.— W tutejszzch kołach politycznych 
nie wierzą, aby traktat handlowy niemiecso-anstry- 
jacki przyszedł do skutku. Książę Bismarck zacho­
wuje się bardzo powściągliwie względem dalszych 
układów między Niemcami i Austrją, zamierza bo­
wiem trzymać się polityki protekcyjno-celnej. Książę 
kanclerz chce też przedstawić sejmowi państwa pro­
jekt podwyższenia cła od wina, zaprowadzenia cła od 
żelaza, od zboża i bydła. Radca legacji tutejszego 
poselstwa austryjackiego Mayr udał się z polecenia 
rządu austryjackiego do Petersburga w bardzo waż­
nej misji. Zdrowie cesarza Wilhelma poprawiło się 
do tyła, że jeszcze w tym roku odbierze on napowrót 
z rąk swego syna rządy krajem.

Petersburg 20-go — Szefem 111-go oddziału przy­
bocznej Jego Cesarskiej Mości kancelarji w Peters­
burgu mianowany na miejsce jenerała Mezeneowa je­
nerał hrabia Paweł Szuwałow, brat ambasadora lon­
dyńskiego.

Berlin 20-go.—National Zeitung donosi, że wszy­
stkie mocarstwa identycznie wystąpiły przeciwko 
Porcie za jej sprzeciwianie się rektyfikacji granic 
greckich.

Rzym 20-go. — Kardynał Nina miał onegdaj atak 
długotrwałego omdlenia. Szybka pomoc lekarska 
umożliwiła mu jednak osobiste złożenie papieżowi 
życzeń w dniu Jego imienin.

Berlin 20-go. — Różność zdań o pruskiem prawie 
anti socjalistycznem nie ustaje w radzie związkowej. 
Większe państwa rzeszy choć pochwalają surowsze 
względem socjalistów przepisy, występują przeciw 
wzmocnieniu centralnej władzy cesarskiej.

Towarzystwo drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej
Na żądanie kilku akejonarjuszów posiadających 

znaczną liczbę akcyj drogi żelaznej warszawsko-te- 
respolskiej, rada zarządzająca na posiedzeniu z dnia 
25 lipca (6 sierpnia) 1878 r. postanowiła zwołać nad­
zwyczajne zebranie ogólne akejonarjuszów na dzień 
31 sierpnia (12 września) r. b., na którem poddanym 
będzie pod uchwałę wniosek ze strony akcjonari” 
gzów dotyczący funduszów ich własnoś^ 
cych. ,
. t0 ydby.ein zostanie w powyższym . mieszkania 6.

przy ulicy-Senatorskiej nF 47ID o'7ódzinm'1124m 
w południe.

Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć na nad-
1 -----------i- • - _________ .
źniej do godziny 3-ej po południu <fnia 17/29 sier- i ka nr 13, przyjmuje zobowiązan ia na mieście i za 
pnia r. b. akcje Towarzystwa w liczbie nie mniejszej 
jak sztuk 20 w jednem z miejsc następujących:

w Warszawie w kasie głównej Towarzystwa przy 
ulicy Mazowieckiej nr 18;

w Petersburgu w filji Banku handlowego warszaw­
skiego ;

w Berlinie w towarzystwie dyskontowym. — i 
w filji banku kredytowego Środkowych Niemiec. 
Przy składaniu akcyj akcjonarjusze winni przed­

stawiać w 3-ch jednobrzmiących egzemplarzach spe­
cyfikacje numerów akcyj deponowanych.

Jeden egzemplarz po poświadczeniu zwróconym 
będzie składającemu i służyć mu ma za legitymację 
do odbioru akcyj; drugi zachowanym będzie przy de­
pozycie, trzeci dołączonym zestanie do karty wej­
ścia.

Kwity depozytowe na akcje znajdujące się w za­
chowaniu kasy głównej towarzystwa, również jak 
świadectwa Banku polskiego lub Banku handlowego 
w Warszawie na złożone przed 17/29 sierpnia r. b. 
akcje towarzystwa w liczbie sztuk 20 lub więcej dają 
prawo do uzyskania karty wejścia na nadzwyczajne 
ogólne zebranie.

W przedmiocie zastępstw przyjmowane będą pleni­
potencje prywatne, — pełnomocnikiem wszakże może 
być tylko akcjonarjusz uczestniczący osobiście na 
nadzwyczajuem ogólnem zebraniu.

Karty wejścia na nadzwyczajne ogólne zebranie 
wydawane będą akcjonarjuszom przez kasę główną 
towarzystwa za przedstawieniem dowodu dopełnio­
nego składu akcyj.

Zwrot deponowanych akcyj nastąpi w miejscach 
składu, po upływie tygodnia od czasu nadzwyczaj­
nego ogólnego zebrania, za złożeniem egzemplarza 
poświadczonej specyfikacji.

Warszawa dnia 8 sierpnia 1878 r. 
Jtlaila aareada/ająca.

2—3 —14770—
— Z powodu ukończenia nauki W BFJL4 TTÓ W 

przez cztery uczennice w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla kobiet (Plac Zielony nr 10) otworzyły się wa- 
kanse, na które można zapisywać się codziennie.

1-6  — 15298 —
— Zawiadamiam rodziców i opiekunów uczącej 

się młodzieży, iż zapis uczniów na rok szkolny 
1878/9 w szkole czteroklasowej realnej męzkiej z klasą 
przygotowawczą i pensjonatem, utrzymywanej prze- 
zemnie przy ulicy Miodowej nr 3, rozpocznie się 4 (16) 

j sierpnia i trwać będzie codziennie od 10-tej grana do 
i 1-ej po południu, aż do rozpeczęeia lekcyj, które na- 
j stąpi 16 (28) t. m. Egzamin* wstępne, oraz dodatko- 
: we dla uczniów przeszłorocznych odbywać się będą 

w dniach 7 (19), 9 (21, 11 (23) i 14 (26) b. m. od 
godziny 4-tej po południu. Gimnastyka obowiązują­
ca w godsinach planem szkolnym objętych.

H OJCILCH GOHSHI.
5—6 -14402-

‘— Sakota prywatna myaka pod przewo­
dnictwem Broniewskiego w Warszawie, w domu 
pod nr. 79 na Krakowskiem-Przedmieściu wprost ko­
ścioła św. Anny, przyjmuje młodzież na zupełne u- 
trzymanie i edukacją z troskliwą opieką rodzicielską.

— Zawiadamiam osoby interesowane, iż przyjma- 
ję uczennice przechodnie i pensjonarki. Zapis uczen­
nic rozpocznie się dnia 20 sierpnia, kurs nauk dnia 2 
września. O wszelkie informacje tak osobiście jak pi­
śmiennie zgłaszać się można zawsze do lokalu zakła­
du na ulicę Bracką nr 5.

Przełożona pensji wyższej 
3—6—13815— Aritontna Lube,

— W lekole treyklatowej realnej, u- 
tizymywanej przy ulicy Marszałkowskiej nr 28 (róg 
Chmielnej) przez ISI. dargulekiega, zapis u- 
czniów przychodnich, pensjonarzów i półpensjona- 
rzów, oraz egiamiua wstępne, odbywają sio codzien­
nie do wszystkich trzech klas, jak również zapis 
poczynających naukę. Kurs tzkofey zaezvna sic z d. 
19 (31) sierpnia t. b. ’ 3L45 ’
- Konsultacja dentyyiyClsna otwarta w- 

dziennie od 9 rano do 6 po południu. Cena wejścia 
z wyrwaniem cę»a lub konsultacją kop. 25. Plom­
bowanie po rs. 1. aatuczne po rs. 2. Uli­
ca róg Długiej 1 Bielańskiej nr. 43. 13345—9—0

— Doktor VFeitaenblut, powróeii z za­
granicy. -14437-5—6- Q

— Dr Seweryn G-órtki, ulica Chmielna nr 5, 
6. 13808 10 12

“, _”Dr'''jBory»oa4w (aku.Mr) powrócił do 

J i Warszawy, przyjmuje chorych od 4-tej do 6-tej po 
! południu. Marszałkowska Nr 30. 2—2—15002

zwyczajnem ogólnem zebraniu złożyć powinni najpó- j — Gimnasta Wyrsykowtkii Daniel, Wiel- 
źmej do godziny 3-ej po południu dnia 17/29 sier- 1 ka nr 13, przyjmuje zobowiązan ia na mieście i za 

miastem.  —15325—1—6
— Juljuss •JanottiO. profesor lastytuth 

muzycznego, powrócił z zagranicy. —15343—JŁ 2
— P. Feliks Fiigoncski, właściciel cujuernh 

przy ulicy Marszałkowskiej nr 47, wyjechał d,o Pary - 
ża w celu zaopatrzenia sin w różne przyrządy i pre >- 
dukta w zakres jego ifrfiatóltóśei wchodzące 

-14745- -3-3- .
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Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 21-go sierpnia 1878 roku.
ihgsłaicfta ‘Jan akeja. ’

k

ulicy. —15303—1—3
Do wynajęcia

Są do sprzedania

141.22 i/r30-15-07 !/z 
! 9.54^-54
114.90
'123.90;-124 20

i «

(2 dni) 300 marek
Z» 1 t. 8t.......
m 300 fr
mi 150 fi...............

Dzid: Stary Jegomość. — Pleszczo 
■zek. Jutro: Trubadur.

o

gący służyć na warsztat, w iadomosć u stróża-

Sprzedaż i Pracownia 
ubiorów dziecinnych 

Marle et Alexandrine, 
Nowy-Swiat, Nr 55. 

5-5  14661 —

potrzebnymjest do Felczera, od lat 13 do 15. 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 8, dom W-go Junga.

—14973-2—3

WIELKI SKŁAD

Zegarów i Zegarków

1141.37*/,
9.56

115.20
1124.50

Na^ okularach i przyrządach fizycznych, me- I Nowa Pracownia WyrobOW Poń-
—... * . i, ozoazniozych bez szwu

ceń/praktyko- i ulica Hoża Nr 5 nowy
. poleca się względom Szanownej Publiczności 
’ vrr nhnrnn’vni Hi n fflrioJom nialrnnm WTrrAkem {

w fabryce wagonów Lilpop Rau et Loewen- ■ naLfl,  
Smolna ffr 2. 2^3-15243- •

— ■ ■ :<■ ' i '•'1. 1 J;>" I '• ■

W 0 k 9

Berlin & vista s krótkim terałam 
Londyn 3 mi«s. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni „ „

KANTOR *"“11

N. MAYZNERA 
mieści się obecnie przy ulicy 

Grzybowskiej Nr 11, w domu 
własnym.

12-12 — 18842—

Otote 1,000 Mj Obręczy
brzozowych, wyrobić się mających, - jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomoe* u A. Schmidt 
w fabryce wagonót " ~
stein, Smolna Nr 2.

Teatr Lwowski:
Eldorada. Dziś: benefit Antoniny i Łu­

cjana Kwiecińskich: Fromont iuni.r i Ri- 
aler senior, dramat w 5-cin aktach.

Mieszkania
do najęcia zaraz, lub od Ś-go Michała, przy 

ulicy Marszałkowskiej Nr 19 nowy:
1) 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte-

terze od frontu, 400 rubli rocznie.
2) 4 pokoje, przedpokój i koehnia, na drugiem

piętrze, rs. 400 rocznie.
3) 2 pokoje 1 kuchnia, na facjacie (trzecie

piętro) rs. 80 rocznie. —15296—1—3

Sklep Wiktuałów
i Noryabergszczyzny, przy Uowym-S*4®®1* 
Nr ?■, do sprzedania zaraz z:i bardzo piz)

w stylu ' poważnym (renaissance) z orzecha 
amerykańskiego (mate) do ozdoby wspaniałe­
go apartamentu służące. Składają się z 2-ch 
kanap 6 foteli, 6 krzeseł i jednego stołu. Uli­
ca Królewska nr 4, wiadomość u stróża.

 -14285—5-6

S-to Krzyzka Nr 8,
czwarty dom od Nowego-Światu.

Otwierając w dniu 27 z. m. pod firmą
M. BYSTRZANOWSKA

Magazyn Bielizny Mezkiej,
•rat kołnierzy, mankietów, krawatów męzkich
i damskich, kaftanów, pończoch, skarpetek, 
ręczników, prześcieradeł, chustek, oraz i in­
nych przyborów, a to wszystko w najlepszym 
gatunku, dobrym krojem i w najświeższych 
fasonach, mam honor polecić się Szanownej 
Publiczności. —13857—3—3

— W zakładzie naukowym żeńskim VI-klasowym 
Izabeli Smulikowskiej, ulica Marszałkowska 
nr 40, zapis uczennic przychodnich, pensjonarek 
stałych i przychodnich pensjonarek wznowionym zo­
stanie z dniem 21 sierpnia i trwać będzie codziennie 
od godziny 11-tej zrana do 5 po południu z wyjąt­
kiem dni świątecznych. Egzamina nowowstępujących 
odbywać się będą dnia 1 i 2 września od godziny 5 
po południu. Kurs nauk rozpocznie się dnia 4 wrze­
śnio. 3—3 —14843—

— Sprostowanie. W ogłoszeniu, o skr 
dzianych 27 zegarkach, druzu.jąoych się *’t  
raj i dziś w piśmie nasz<m, mylcie PoU /, 
był Nr poszkodowanego B Rubinsteina
J vezytac na-

iiży Nr 45 uliea Długa.

STAMSAWA BAUIANN
fi - A W( łHPF I -

przy ulicy Elektoralnej Nr 5 
(naprzeciw Banku)

Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; 
KOKSY i WĘGLI kamien­
nych i kowalskich, oraz 

TEKTURY smołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

"Wiyfrwro *>? P° rM ostatni TAPICE-
IV zy TY d RA pana W. Piskorskiego 

przy ulicy Solnej, w domu Rothmalla zamie­
szkałego, aby w przeciągu 24 godzin przy­
szedł poprawić przez niego samego rro- 
łtotę wzięty i supełnle niewykończony 
duży Garnitur Mebli Utrechtem kryty, w prze­
ciwnym razie kroki sądowe przedsięwzięte 
aeitaną. . 1

Ulica Elektoralna Nr 6, drugie piętro od 
trentu. 1—1 — 15351 —

gotowe, na tuziny i na sztuki, sprzedają się, 
oraz PASKI do książek, za bardzo przy­
stępną cenę; kupującym dę sklepów odstępuję 
się rabat Ulica Biała Nr 3, w bramie na ' 
prawo. — Tamże jest SIODŁO cywilno- 
huzarskie, szare, bardzo mało używane, kom­
pletne, do sprzedania. —14,176—3—3

8 Kawiarnia
z powodu intęresów familijnych, jest do od­
stąpienia, do kilkunastu lat egzystująca, na 
bardzo korzystnych warunkach. Wiadomość, 
ulica Elektoralna Nr 19, od 3—4 i od 6—8 
po południu. —15253—1—3

Z powodu interesów familijnych, jest do 
sprzedania w każdym czasie 

Restauracja 
przy ulicy Żelazne} pod Nreni 38, z komple- 

1 tnym urządzeniem, egzystująca od lat kilku- 
, — kontrakt kilkoletńi. Wiadomość na 

, -14970-2—3

— Dr Feodor Bering mieszka obecnie na
Zielonym placu pod nr 10. Przyjmuje od 4-tej do 
6-tej po południu. —14403—6—6

— Feliks Ziemiański, dentysta, przepro­
wadził «ię na Krakows-kie-Przedmieście nr 52, d<>m 
Maksymiljana Fajansa, naprzeciw skweru. Przyjmuje 
cierpiących od godziny 10 rano do 1 z południa, a od 
3 do 6 wieczorem. —13343—13—15

— Feliks Idzikowski, dentysta, były asy­
stent i zastępca profesorów w wykładach praktycz­
nych przy dentystyosno-technieznej szkole w Wie­
dniu, praktykant dra Tillame w Paryżu, mieszka przy 
ulicy Leszno nr 7 i przyjmuje od 10 — li od 2—6, 
biednych bezpłatnie od 9-tej do 10 rano.

4—6 —14150—

dla ućząc$ się młodzieży: I
RAJSCEJG składający się s 4-ch sztuk, ' noś^. dw» Faetony mało używane. Wolant 

tylko 36 kop. za sztukę. > używany, Bryczka z wierzchem. Bryczka na
TORNISTRY od kop Dziewięćdziesiąt. resorach. Wiadomość u Lakiernika, ulica 
Linje, Ekierki drewniane od kop. 2'i, za sztukę. I Śliska Nr 13 nowy. —14878—3—3
Zbiory ziół, minerałów etc,xod kqp., 75.

Na okularach i przyrządach fizycznych,  
dycznyeh lub chirurgicznych dla pp 'Stnden-'1 
tów, odstępują zakład Ź5»/j od eeu. praktyko- | 
wanych. _ i .'.uu. ni.vi . uv.iv.wo>

JAKOB PIK, Optyk miasta i Dostawca wyborowym materjałem, pięknym wyrobem 
Cesarskiego Wares. Uniwersytetu i Szkół.— I trwałością, po cenach umiarkowanych. 
Riea Miodową. -15330- 1—3 ‘ 5-6 — 14525 —

; ulica Nowy-Świat, Nr 57. dom 
B-ci Drąc, wprost Ordynackiego.

Poleca: >.
Wielki wybór Zegarków z najcelniej­

szych fabryk Genewskich, Zegarów 
Frajburgskićh, oraz Zegarów Francuz- 
kieh ściennych i stołowych wszelkiego 
rodzaju, oa skromnych budników de 
Balonowych i ozdobnych.
Pracownia do reperacji wszelkiej kon­

strukcji zegarów i zegarków z porę- 
>. czeniem. 2—6 — 15014 —

Tanie Mieszkania: 
każdego czasu są do najęcia, eleganckie, p«' 
jedyńeze lub podwójne pokoje, do których 
w razie potrzeby mogą być dodane stajnie--' 
Wiadomość na miejscu, czwarty dom za ro'

Codziennie smaczne gospodarskie

OBIADY,
na świeżym maśle, po umiarkowanej cenie.— 
Nowy-Swiat Nr 58, mieszkania 13. —15261— 

Jest do wynajęcia za~45Ó-rs7na’pó7 roku'

5 POKOI, 
przedpokój, kuchnia, piwnica, stajnia i wozo­
wnia, w każdym czasie przy ulicy Rozbrat 
Nr 2 nowy. Wiadomość u rządcy domu. 

 -15.100—1-3

Do sprzedania

Majątek Ziemski, 
mający 40 włók rozległości, w blizkości sta­
cji kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, przy szo­
sie położony, z inwentarzem żywym i mar­
twym, oraz Powóz cztero-osobowy, mało 
używany. Wiadomość, ulica Nowogrodzka 
Nr 1, rano do 10 i od 3 do 5 po południu, u 
właściciela domu. •—14823—3—3

Z keńeoa giełdy 

żądane I pł»w:

Jest do sprzedania:
i . Pierścionek z brylantem. Serweta Weł-
i niana i Suknia jedwabna czarna. Wiado- .Jr ... r  „

I mość w Kiosku na Zielonym Placu od 11 do 2. > garmistrza; zamiast bowiem 145. 
i —11895—3—3 l<ży Nr 45 ulica Długa.

Ceny zniżone:
najtańsze, najpiękniejsza i najtrwalsze frote

rowanie ------------------------ .

Glaces Massa Wenecką: |
Za pokój o' 1-m oknie 75 kop. ~ ~
Za pokój o 2-ęh oknach ys. 1 kop. 20.
Za pokój b 3- eh ókńaeh rs. 1 kop. 50. 
Sorzedaje się massę tę na funty i wysyłają 

eię ludzie na roboty froterskie mlesięcziria.— 
Leszno Nr 8, w oficynie poprzecznej na 1-m 
piętrze. " , ' —14565—4—6i.ll — .Z .1. .       n. . .... ,

CENY TARGOWE
(franka skład kupującego), podane przez dom 
handlowy’ Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa dnia 20 lierpnia r. b. Pszenica: 
za korzeo funt. 242, pstra od .— do . —; 
jasno-pstra od 6.40 do 6.70; biała od 6.90 
do 7.50; wyborowa od 7.80 do 7.95; Zyto: 
wagi 232, polskie od 4.65 do 4.05; rossyjskie 
od 4.30 do 4.65; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do , na paszę od .— do .—; 
Jęczmień: 262 ed 3.30 do 3.90 Owies: 
wagi 142, od 2.75 d» 3.15; Wyka: wagi 
162, od .— do ; Rzepak: wagi 210 
o i 8.90 do 9.20, Rzepik: wagi 210 od 
do .—; Koniczyna: wagi 250 biała 
•d .— do.—, czerWona od —■ do. .—

— WyeofcbśO wody na Wiśle stóp 3e.0.

STAN POWIBTKZA
Dziś rano ciepła «t 13, ▼ południe 19

Do wynajęcia od 1-go Października r. b. 
przy ulicy Siennej Nr 11

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia^ wygódka, na 3-m pię­
trze w oficynie, za 200' rs. rocznie. Wiado- 
mośó w oficynie pod Nrem 6. —15278—1—3
 Przy ulicy Nowy-Świat Nr 12, do wynaję­

cia zaraz lub od 1 go Października

Owa Mieszkania frontowe:
6 i 5 pokoi, z przedpokojem i kuchnią. 

____________________ -15308—1-3
Potrzebny jest wygodny 

umeblowany, z małą kuchenką. Adres zosta­
wić w Hotelu Saskim u szwajcara, pod lite­
rami L. S. —15249—1—2

dwóeh bramach i dwóeh oknach nszklonl^J 
drzwiami na Nowolipie pod Nr. 59/2450, n>.0"

-15304-1—3

Wartość kuponów od listów zast. 65s/» nowyeh 81ir/la zastawnych m. Warszawy ser. I i II 1944/» •• Łodzi 1555/» 
listów likwidacyjnych 888/9 obligów skarbowych 155a/j pożyczki prem. lej emisji 524/s 2*j emisji 219’/5

Monety: PMimperjały rs. .---------- Sztuki dwudziestofrankowe rs.. .---------------- . marki niemieckie rs. — kop. —
pruskłe buety bantowe rs — kop, —. bankowe guldeny austriackie rs^ — kop.

Papiery publiczna.

Obligi skarbowe rs. 100 . . .

Dopełnione 
tr&nzakcji.

Z końcem giełdy.
Akcja 1 Obligacje.

Akc. wiel. tow. Ros. kolei iel. 
u rs. 125....T...........

Dopełniono 
transakcji.

Z końcem giełdy

żądano | płacono żądano | płacono

226.
4’/, L. zaet. 3 okr. ser. I i IL . 100. Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 •aoa a 81. ■W*,
5'/, L. i. nowe z r. 1869 duże. 99.50 30 55 99.60 99.35 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 85.

99.35 40 25 99 60 99 25 Akc. dr. żel. War.-Twespolsk. —. ■OM 135 50
Listy zast a. War. serji I. —. 95. 94.60 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkięj -- . 113 50

. . . . n. 94.65-70 94.80 94.50 Akc. Banku Hand, w Warsz. 254. ■—.
94. 94 15 93 85 Ake. Banku Dyskont, w War. (254 “•i

Listy zast. a. Łodzi serii I i Ił —_ Akc. Banku Handl, w Łodzi -----. 240. F37.
4% List likwidacyjne duże . . 88 60 98 30 Ake. War. Tow. ub. od ognia __ 125.

88 30 88 45 8815 Akc. War. Tow. fabr. cukru —,

Bil. Bank. Ces. ser. I. H. i Ul . _ , 97. Ake. Tow. tab. eukrn Józefów —. i9U.
Ros. Poi. Praa. z r. 1864 . . —. 237. —t Ako. Dobrzel. T. fabryki cukru —. —.

, „ » r. 1866 . . 238. Ake. T. Lilpop, Ran i Loew. 252.
5’/, Listy zastaw, rossyjskie • Akc. Towarzystwa fab. aachia 500.
Pożyczka wschodnia............ 95.75 —. Ake. Towarz. Łazien i Łażui —.
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I

Żądanym jest do kupna

1-6 - 15332 —

Na

MASZYNY

UZijf ¥» ciUOj Zi IflUlJJi XVt-LiLiCa « 
’rym stanie, na ulicy Lipowej. Nr 3.
3-3 - 15015 - <

□

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Garnitur iehli
'ych, modnych. Ulica Hoża Nr domu 
drania 6. —15326—1—3

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem przy uli­
cy Wierzbowej Nr 4, w byłym Hotelu Angielskim, pod własną firmą

KAVTOH
Henryka Feigenblatt’a, 

przeniesion, został do domu p. Glassa, prz 
ulicy Orlej Nr 2.  — 13695 -

do Pończoch:
Szwajcarskie;
Amerykańskie;
Amerykańskie ulepszone; 
igły do maszyn 90 kop. tuzin.

Miodowa 10. Juljan Berg.
3—6  U794 —

«.«» Majątek Ziemski
* bel pośrednictwa osób trzecich. ’

PBW.‘at Kielecki, blizko szosy Piotr- ,

12 Lodowni Pokojowych
i jedna Lodownia do piwa i potraw dla Re­
stauratorów, razem lub pojedyńczo do sprze­
dania, po bardzo nizkiej cenie, w skła­
dzie maszyn do szycia Louis Schlesingera, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 25. —15295—1—3

■

Są do sprzedania:
Gazeta Warszawska z drugiej połowy 
1787 r., cały 1788 i 1789. — Kurjer War­
szawski z 1762 r. i Kurjer Polski z lat 
1752, 1753. 1754. — Wiadomość przy ulicy 
Szpitalnej Nr domu 10, w każdym czasie.

-15139—1—3

Chambres Garnies
Pokoje umeblowane trzy, 

razem, lub oddzielnie każdy, do wynaję­
cia wraz z usługą i samowarem. Chmielna 
Nr 1, w bramie na schody, pierwsze piętro, 
dom Nr 3. 1-3 — 15254 —

Rs. 3000
jest do umieszczenia na hypotekę domu w War­
szawie, zaraz po Tawarzystwie, od dnia 8-go 
Października r. b. Adresy proszę zostawiać 
w Redakcji pod lit. T. M. —15331—1—3

Nauczycielka
..7^Rza. FRANCUZKA, z rozpoczęciem kursu 
?.uk«cyjnego, pragnie udzielać lekcje na go- 
SW. metodą nową (poglądową), przez siebie 
oświadczoną, zgodną jednakże z przepisem 

loK°lnP?’—1 przekładem: ruskim, niemieckim 
iaLp?rłum’ j uk P° Zakładach naukowych, 
Al T P°,?°n>ach prywatnych, lub u siebie. & ±TAm8ka Nr V mieszkania 11, na 

ko Z8łaszać się można tyl-
<_od godziny 9 z rana do 11. —14924—2—3

Maszyny do Rękawiczek
ENGLER A po rs. 75
RUDOLFA po rs. 85.

nowo patentowane, skład poleca jato naj­
praktyczniejsze, na tygodniowe wypłaty.

Miodowa 10.

na ulicy Szerokiej-Freta, pod Nrem 2482, wprost 
Długiej, z przyczyny słabości wiekowej osoby, 
są do sprzedania, w dobrym stanie, w każdym 
czasie. —15283—1—3

w Warszawie, z ogródkiem, w cenie od 5 do 
6.000 rs. Posiadający takowy, raczą nade­
słać swój adres z wyszczególnieniem warun­
ków sprzedaży do Redakcji Kuriera Warszaw­
skiego pod lit. S. H. —15313—1—3

tj ~~----------———————-
‘ de Prćchamps, ulica Długa Nr 23

Hą . (Eldorado),
dnin, . umieszczenia bonę francuzkę w .sre- 
l-l»0 J*«ku, z doskonałemi świadectwami, od 

’trześnia do dwojga dzieci na wieś.— 
p°’’zi4Ść można wiadomość o jednym 

^iąRtnP^oju od frontu, do odnajęcia natyeh- 
łtjy r*°, z meblami, dla osoby płci żeńskiej,

. BzflBlnioiiyćŁ osób.
j» Maszynie pończoszniczej udziela­
ją,**? lekęje. O * arunkach dowiedzieć się mo- 
6.* Przy ulicy Solnej Nr 1-szy, mieszkania 
mA, Tamże znajdzie zajęcie rysownik do 

architektonicznych. 1—3—15270—

obszerny, używany, ale dobry, jest 
do sprzedania. Wiadomość u Szwajcara 
Hotelu Polskiego. 2—3 —15090—

W każdym czasie są do wynajęcia 

Trzy Pokoje. 
Przedpokój, Kuchnia i Schowanie, na 2-giem 
piętrze w oficynie, ulica Długa Nr 22. Wia­
domość u stróża. 1—3 — 15311 —

ZMZTTJSTZDUTIEŁ 
ucznia szkoły realnej i dwa Płaszcze z chłop­
czyka lat 11, wstępującego do kadetów, są 
do sprzedania. Ulica Danielewiczowska Nr 8, 
mieszkania 5, od godz. 9 do 11 rano.

-15288-1—3

Artystyczno-Litograficzny
W. Walkie wieża

przeniesionym został na ulicę Nowolipki Nr 3 
do doipu W-go Ungra.

1-3 — 15312 -

gj Długoletnią praktyką, nabyte doświadczenie i gruntowne poznanie tego rodzaju handlu,
stawiają mnie w możności łatwego zadosyć uczynienia wszelkim wymaganiom Szanownej gl Publiczności w dostarczeniu towarów gustownych i najmodniejszych z pierwszorzędnych g| francuzkich i angielskich fabryk, po cenach możliwie nizkich.

" ? AJ i rto, 
oprawia się KSIĄŻKI SZKOLNE, biblio­
teczne, do nabożeństwa i inne, przygotowuje 
się kajety, bruliony i teki, w zakładzie intro­
ligatorskim — kobiecym. Ulica Aleksandrja
Nr 11, wprost Sewerynowa. —15138—1—6

Rs. 10,000 i 1,500, 
razem lub częściowo, są do umieszczenia, na 
dobra ziemskie gub. Warszawskiej, lub na 
dom w Warszawie. Wiadomość w handlu 
W nej Cichockiej, ulica Długa Nr 25, bez po­
średnictwa. —15329—1—1

Do sjprzedania

2 Konie gniade 
, a .— średniej miary, wieku lat 5 
i 6 mające.

V iadomość u Rządcy domu. Lipowa Nu- 
mer 3- 3-3 — 15066 —

Jest do sprzedania 

KADETA 
i trzy-osobowa, używana, z fabryk' Rentla 
| w dobi— “L- ’ • ■ — -

Wczoraj, 19-go Sierpnia wysiadając przed 
Frascati na ulicy Wiejskiej około godziny 
7 mej po południu pozastawiono w dorożce nie­
wiadomej z numeru

Chustkę Derową 
popielatą, w kratę zwiniętą w pasek skórza­
ny. Znalazca zechce odnieść do portiera ho­
telu Vikiorja, gdzie otrzyma nagrody Rs. trzy, 

2-2-15257—

Za pozwoleniem Władzy Szkolnej

UCZNIOWIE
5Jół rządowych, jakoteż prywatnych, mogą 
“*leźć pomieszczenie, na przystępnych wa- 

5°kach; opieka zapewnia się. Fortepian 
7Jhiejscu. Uliea Zielna Nr 34, wprost Zielo- 

plaeu, drugie piętro, mieszkania Nr 6 
frontu. 2-3 - 16194 -

Wielki Wybór
Rajscaigów 

szkolnych i inżenierskich 
Gustaw Gerlach, 
Optyk i mechanik

Krakowskie-Przedmieśeie, Nr 21. przy 
Trębackiej. 3—6 — 15032 —

c Czslddnicy Szowccy, *
*tźć^7»f7?iok0rzy8ł?ycl1 warunkach, mogą zna- 
^ckietro PrJ4' 'zi®2- Wiadomość u Lu- j 
^■ego, Przejazd Nr 9. -15233—2-3 i

_.-l > ■ .. —-—————————- ' orzechowych, modnych. Uliea Hoża Nr domu
15, mieszkania 6. —15326—1—3

Są do sprzedania

DWA MAGLE
w bardzo dobrym stanie i w miejscu korzy- 
stnem, z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści. Wiadomość na miejscu, uliea Szeroka- 
Freta Nr 18. —15323—1—3 z galanterią, z powodu zmiany interesów, jest 

do odstąpienia—warunki korzystne. Wiado­
mość, Przejazd Nr 1, w perfumerii W-go Za- 
leezczyńskiego. —15287—1—3

Są do sprzedania

------ - - MASZYNY
Ł l taA'leleeaieJ- Szosa przecina majątek; używane i nowe, do szycia rękawiczek, do 

obi? Dubra iytnia gleba.—Ładny las — pończoch, jako też i inne, u Mechanika. 
t7’~Pa?ae’ Park 1 ’ °?ród— Ulica Dzika Nr 44. -15327-1-3Z?*1 obfi. nuDra żyttna j 

r^uCte—Patac, P“rk - -
ęMy j® 6>ę ruda żelazna.—Duże polowanie. 
’ ^(j'^resowane raczą złożyć swe adresy 
. al£<yi Kuriera pod literami 0. P.

?Kleptabaczny
0Anleh warunkach, w dobrym punkcie, 
“Stąpienia. Wiadomość, Smolna Nr 8, 

12- —! 5273—1—3

^aSfa Angielskie,
Zatl”1 od dr®ntu, są do sprzedania przy 

^roczymskiej pod Nrem 1 nowym. i 
-15271—1-3

I SKŁAD T0WAEÓW MEBLOWYCH5 mieszczący w sobie wszelkie pokrycia meblowe, tak jedwabne, wełniane i bawełniane, jako to: gj Adamaszki, Koteliny, Atłasy, Repsy w różnych odmianach, Bretony, a Utrechty, Bourre de soie, Jutty i t. p. nowości, jak również wielki wybór gl Firanek, Serwet, Kap, Portjer i t. p. artykułów.

1
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Udziela zaliczenia na pożyczki premiowe tak I szej jak i Ii-ej 
emisji po rs. 220 na sztukę, oraz na wszelkie inne przez rząd za­
gwarantowane papiery publiczne o 5 rubli niżej kursu 2 tern u- 
dogodnieniem, iż wziete zaliczenia mogą być częściowo spłacane.

Na wszelkie dowody bankowe powiększa zaliczenia.
3-6 - 14808 -

Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So­
boty o godzinie 5-tej rano.

te*

dn

6

AMISZEBKA

pomieszczony na parterze, albo nabycia tako- 1 
m2 — ~ A nn <1 iVinrtAmAAn ,,

9
7

8
5
9
8
9

po połud. 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano, 
rano.

9
5
5 m.
6 m. 

10 m.

Stancja dla uczniów
w blizkośei kilku gimnazjów.

Wiadomość w sklepie p. Graff, Nowy-Świat 
Nr 25. 5 -5 — 14899 —

Wyszedł 11-Bty zeszyt dzieła pod tyt:
Ryciny Polskich i obcych ryto­
wników XVII i XVIII wieku wy­

dal J. LOSKI,
oraz3-ci zeszyt tekstu. PP.ę Pranumeratorowie 
zechcą po takowe zgłosić si do właściwych 
księgarni, lub do wydawcy, b. Hotel Angiel­
ski Nr 23, (od godziny 5-tej do 6 tej po po- 
ł .dniu). 2-3 — 14907 —

PRACOWNIA
Natalji i Emmy Schoeppe

Po dwuletnim pobycie właścicielek w Pa­
ryżu zkąd świeżo powróciły, na nowo otwar­
tą została przy ulicy Nowozielnej Nr 38 i po- 
leea się względom Publiczności świeżość 
i elegancją tasonów, dokła duiścs wjro 
pnystępnemi cenami. 3—6 — 14875 —

15
5

44
25
42

W Drukami K^.rjera Wartzawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).  
Kadaktor Wacław S«yaunowzH.-Wy'dawc» Nastaw UebatUnar.

JI.03BQjeno IleHBypoP Bapmasa 9 (21 > Aarygra 1878 r.
------------------------------------------ ■■ patrz dodaus-

Wartzawy:
15 rano.
55 po połud.
30 rano.
30 wieczór.
40 wieczór.

2 m. 45 po połud. 
~ m. 30 rano.

m. 7 wieczór.
m. 36
m. 39
m. 53
m. 20
m. 33
m. 56 
m.

8- 
g- 
8- 
g- 
g- 
8- 
8- 
8- 
g- 
g- 
g-

SZEWCKICH
czeladników i terminatorów

potrzebuję na wyjazd do miasta Kostromy.
Wiadomość w Holelu Saskim, Nr 47, od 

godziny 8 do 9 zrana. 4—3 — 14974 —

9
8
1
6
3 

g. 10 
g- 7 
g. 10 
g- 
g-

BL 
m. 
m.

o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

O g- 
O g. 
O g-

PENSJONAT
dla uczniów szkół rządowych. Ulica Złota 
Nr 13a, codziennie od 3 do 5 po południa, •

Hipolita Stefańskiego#
Nauczyciela gimnazjum 5-go i zarazem p- 
Pomocnika gospodarzy klasowych.

—12813—3—3

fKF Krawiec « Wiednia, Stefansplats, — w Warszawie: Senator! 
Hr 22, w Kijowie: Kriszczatek dom Linincenkoi.

26—0—11438

mir DtPfflWii.
BANKÓW TUTEJSZYCH, na zasu­
nę Papiery Publiczne, KUPUJE 

su dziennego, oraz na żądanie * 

powiększa zaliczeni 
na takowe

KANTOR WEKSLU
HERMANA 6EL0

W WARSZAWIE, y
przy ulicy Nowy-Świat Hr 5* 

w domu Hrabiny Stadnickich

Do Rodziców i Opiekunów
Przyjmąję na stancję uczniów, u- 

częszczająoych do tutejszych szkół, lub do 
tychże przysposabiających się. Ciągła rozmo­
wa w języku niemieckim lub francuzkim, gu­
wernerowie Francuz i Niemiec mieszkają u 
mnie stale. M m również i zdolnych korrepe- 
tytorów. Powierzoną mi młodzież uważam ja­
ko członków swej rodziny, i takowa ciągle 
pod moim szczególnym dozorem zostaje.

v. BALDOW,
Aleja Jerozolimska Nr 18B, na dole od 
frontu, drugi dom od Nowego-Swiatu. 
—12 — 14278 —

Z upoważnienia Władzy naukowej, przyj­
muję Uczniów na stancję; oprócz tro­
skliwej opieki i korrepetycji z przedmiotów 
szkolnych, zapewniam ciągłą konwersację 
w językach: niemieckim i francuzkim.

Ulica Chmielna Nr 25, mieszkania Nr 8.
Leon Stefański, 

Nauczyciel języka niemieckiego.
—15054- 3-10

otrzymałem na sezon letni.
PREIS CURANT:

Sak palta wiosenne od rs. 18; Sak palta letnie od rs. 14; Palta i
•d rs. 13; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od.
Tużurki ezarne kaszmirowe od rs. 18; Fraki od rs. 18; Tużurki Angielskie 
rs. 18; Buki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania od rs. 8 
Bluzy do konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranae od rs. 13 
Spodnie w różnych gatunkach od rs. B; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych ta 

ś Bonów i gatunków po różnych cenach; Garniturki dziecinne płócienne od rs. 3; Garni 
I tury płucienne; Garnitury Alpagowe, na różne ceny. Z uszanowaniem

W Zakładzie Nantajm Żeńskim
Weroniki Elszyk, 

przy ulicy Senatorskiej, wprost kościoła Ś-go 
Antoniego, Nr 20, 

zapis uczennic do klas wszystkich na przy­
chodzące, pensjonarki i pół-pensjonarki, roz- 
poeznie się z dniem 20 b. m, a kurs nauk 
2-go Września. — Egzamina nowo-wstępują- i 
cych odbywać się będą przy zapisie.

-15016—2-4

Przyjmuję na stół 
i mieszkanie uczennice chodzące do Zakł»® ,, 
naukowych prywatnych, zapewniając im 
ką opiekę domową, jakoteż pomoc >8U. a#- 
i konwersację w obcych językach. 'W,a 
mość, ulica Złota Nr 10. mieszkania Nr T *, 
2—3 15127 Aleksandera Antosie^x

JdehodKu t Warszawy: _ Przychodzą
Marsz.-WledeńBka: e g.6 m. 15 roso pospieszny 3 klasy . .

(> o g. 11 »• 10 rano osobowy 4 klasy . .
,, o g. 5 m. 45 po południu osob.-miej. 3 k

10 m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . .
7 m. — rano osobowy 4 klasy . .
2 m. 35 po południu kurjer 2 klasy
5 m. 45 po połud. osob.-miejsc. 3 k

10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . .
3 m.
9 m.

m.
m.
m.
m.
m.

POWÓZ i KONIE
Nic do życzenia tak dobre i ładne do ka­

żdego użytku, nie drogo do sprzedania. Hoża 
Nr 2-gi, w targu Rybińskiego.

Tamże są 

Dwa Sklepy 
i odpowiedni lokal zapewniający powodzenie 
na Restanfację.______ 2—3 — 14990 —

CZELADNICY

STOLARSCY
znajdą zawsze korzystne zajęcie < 
mebli Merklinga w Odessie.

PENSJONAT
dla uczniów szkół rządowych, zakładów naa* 
kowych prywatnych, oraz dla chcących przy­
gotować się de szkoły.

Ulica Leszno Nr 25, 2-gie piętro 
dom W-go Knbarskiogo Zapis co­
dziennie prócz świąt od 5-tej do 7-mej P® 
południu.
Kazimierz Michałowski# 

Nauczyciel prywatny, Urzędnik Dyr. Główu. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 11790

Otwierając z upoważnienia Władzy Nau­
kowej, przy ulicy Nowolipie Nr 6, 

Szkolę prywatną Żeńską 
mam zaszczyt zawiadamić Szauownysh Ro­
dziców i Opiekunów, iż zapis uczennic j«Ł! 
pensjonarek, rozpocznie się z dniem 4 (16) 
Sierpnia r. b. i odbywać się będzie codziennie 
od godziny 11 do 6 po południa.

6—6 — 14718 — Laura Janicka

W mieście Piotrkowie, 
z upoważnienia Władzy naukowej, otwieram 
w m. gub. Piotrkowie, zakład naukowy IV-o 
klasowy żeński, z klasą przygotowawczą i 
pensjonatem. Zapis uczennic odbywa się co­
dziennie, aż do dnia 20 sierpnia (1 września) 
r. b., jako daty rozpoczęcia regularnego wy­
kładu uauk. Leontyna Rajska.

3-3—14936

przeniosła swe mieszkanie na Krakowskia- 
Przedmieseie, róg Plaeu Zamkowego i ulicy 
Świętojańskiej pod Nr 113 nowy, w którym 
przyjmuje osoby potrzebujące jej pomoey.

3—3 — 13867 —

OSTROWSKI i S-ka
Senatorska 22 naprzeciw kościoła święte­

go Antoniego 
polecają do siewu:

Pszenicę Kostromską i 
Zyto Probsteiskie 
w wyborowem ziarnie z Dóbr Ryki.

Przyjmują również zamówienia na
Żyto Probsteiskie

oryginalne pad gwarancję.
2—3 — 14954 —

Pensjonat dla Uczniów.
Nauczyciel Szkół Rządowych i zaraz®1* 

Urzędnik Okręgu Naukowego Warszawski?' 
go, od lat kilku utrzymujący z upoważnieni* 
władzy edukacyjnej na stancji uczniów «*■' 
kładów naukowych rządowych i prywatny®1’ 
niniejszem ogłasza, iż w r. b. ma jeszcze p*' 
rę miejsc wolnych, za przystępnem wynagro­
dzeniem.

Pensjonarze przy starannym dozorze, oh®* 
korrepetycji mogą korzystać z lekeji i k®0' 
wersaeji języków: francuzkiego i niemieckie?®’ 
jakoteż gry na fortepianie. Ulica Ś-to Krzy®»* 
Nr domu 11, mieszkania 7, między Nowy®' 
Światem a ulicą Włodzimierską.

2-3 —15099—^^ 
W Szkele Prywatnej Mę®**) 

Sześcioklasowej Realnej z Odd*'8' 
łem Zasadniczym i Pensjonatem, przy zbieg0 
ulic: Leszno i Rymarskiej NN. 1 i 5 istnieją­
cej, zapis dawnych uczniów i egzamin nowy®* 
kandydatów, jakoteż przyjmowanie pensions' 
riy i półpensjonarzy, rozpoczęły się dnia 4/’® 
Sierpnia r. b. i trwaó będą aż do zapełnię®1? 
miejsc w klasach i pensjonacie. Kurs n8** 
zamiast 9/21 z przyczyn niezależnych od pr*?' 
łożonego, nastąpi 12/24 Sierpnia Lr.—™ 
pensjonatu w tejże szkole potrzebny jest 
wenner z językami: francuzkim i niemiecki®: 
Przełożony Zakładu Radca Kolegjalay J6**h 
Górski, b. Inspektor w Szkołach Rządowy®8’ 
obecnie emeryt.________ 2-3—15263—

Ważne dla PP, Fabryka®' 
tów i Handlujących.

! Wyjeżdżając z końcem b. m. do Od®5-V’ 
I gdzie zamierzam stale się osiedlić, przyjmy 

w comiss wszelkie wyroby tutejszycn ‘81rŁ^ 
oraz zamówienia na produkty i wyroby 
tejszych okoli#, a także podejmuję się/8*..

i twienie wszelkich interesów. Zastać mnie01 
!żna od 8—10 i od 3—6.

M. Frenkel, Leszno N. 7.

Poszukuje się do wynajęcia w Warszawie 
lub w miejscowości położonej przy kolei 

żelaznej 

Fabrykę Parową
wej za cenę ‘przystępną. Wiadomość u Szwaj­
cara Hotelu Victoria w Warszawie, do Wtor­
ku dnia 20 Sierpnia r. b.

2-2 — 15063 —

» 0 *• 
WftTM.-Bydlgoska: o 8-

„ 0 E-o g.
Warsi -^ereapolska: o g. 

>, 0 
0 g1* 

JE’ar z«.-Petersburska: g.

w O 8- 11
KadwliL do Mławy: o g. 7 

.. „ o g. 6

b
NTajtańsze ceny! Majwiększy wybór!

I Najświeższe fasony garderoby Męzkiej!

Zakład Naukowy Żeński 
Panliny Kraków 

Krakowskie-Przedmeścle Nr 7.
Podaje do powszechnej wiadomości, że za­

pis uczennic na rok szkolny 1878—79, otwie­
ra slez dniem 4 (16) Sierpnia, nauki zaś^roz- 
poczynają się 20 Sierpnia (1 Września). U- 
prasza przytem Rodziny mające Córki w tym 
zakładzie, lub życzące je tam umieścić, o 
przysyłanie i przywożenie swyzh dzieci na 
czas oznaczony.

Przyjmują się dziewczynki 7-mio i 8-mio 
letnie do klassy przygotowaw czej.

3 | 3______________- 14172 -

Przełożona Pensji Żeń­
skiej i Hęzkiej 

w Sosnowicach.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 0- 

piekunów, że zapis uczennic rozpocznie się 
z dniem 4 116) Sierpnia 1878 r. Lekcje zaś 
w dniu 14 (26) b. m. Do wykładu języka 
francuzkiego przyjętą została stała cudzoziem­
ka. Nadto mam honor przypomnieć, iż otrzy­
mawszy w roku zeszłym pozwolenie Wyższej 
Władzy, przyjmuję i chłopców, zaręczając 
przygotowanie z pomocą odpowiednich nau­
czycieli do klassy I i II gimnazjalnej.

Felicja Rudzka.
3—3______________ — 14383 —

Daru Uczniów z kształcącej się 
młodzieży szkolnej, znaleźć mogą 

pomieszczenie, odpowiednią pomoc naukową i 
opiekę u podpisanego.

Jan Negomncen iHcrtski,
Magister Prawa i Admtaistraiji.

Nowolipki Nr 6-ty nowy, 2-gie piętro. 
6-6 —13763 —

— rano osobowy 4 klasy . .
35 po południu kurjer 2 klasy

pocztowy 3 klasy . . . 
45 po południu kurjer 2 klasy. 
11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k. 
30 rano pasażerski 2 klasy . . 
23 wieczór pasażerski 3 klasy 
8 wieczór pocztowy 3 klasy .

38 wieczór pocztowy................
n . 38 rano towarowo-osobowy . .

h do Kowla; o g. 12 m. 48 po południu pocztowy . . . 
„ „ o g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-osob. .

Obwód, z dwór. wied. o g. 10 m. 10 rano.....................................
„ z Pelcowizny o g. 5 m. 53 rano....................................



ia 1878 roku.

NAJLEPSZE

ko-

G. de Prechamps 
Ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 

w a do umieszczenia: Guwernantki Polki, 
Francuzki, Niemki 1 Angielki, oraz 
Bony Francuzki i Osoby zdatne na da­
rni plac i na godziny. 2-6 —15164—

Księgarnia B. Cassiusa, dawniej S. H. 
Merzbacha, przy ulicy Miodowej Nr 14, poleca 
swój skład zaopatrzony we wszystkie

Książki Szkolne
używane w tutejszy eh zakładach naukowych.

—14902—4—12

yinywania uczniów na stancji, I Guwernantki 
czających tak do Gimnazjów jak me- Onr...
i do innych szkół prywatnych, zawia- : różnej naro iowosei, Guwernerowie, Bony 
m szanownych RoSzieów i Opiekunów, Francuzki, Szwajcarki, Niemla i An- 

" „ „„ et.u i stan- srieiki. noszukuta uraev za pośrednictwem

UCZNIÓW 
przyjmuje na stancję po rs. 200, Nauczy­
ciel Emeryt. Ulica Bracka Nr 15 nowy.

—18962—15—18 Niiecki

PANIENKI 
uczęszczające do zakładów naukowych lub 
przygotowujące się do nich, znajdą wygodne 
pomieszczenie przy ulicy Marszałkowskiej. Nr 
54 lub Szkolnej Nr 5 obok Zielonego placu, 
gdzie zapewnia się mi opieza macierzyńska, 
korrepetyeje, konwersacja w obcych języ­
kach, a także muzyka na żądanie 

—14855—3—6 Snchowiocka.

W z. , I—> & <_> -E5
ha . n"n znająca af? praktycznie
W -§ii8podarstwie, życzy Sabie objąć mifeisee 
ba ^,.ftlf,zawie lub na prowincji Wiadomość 
W»lU ł S’ Nowogrodzkiej Nr 16, gdzie stróż

*kai« miejsce -14991-3-3

Magistrat mhsta Warszawy.
W dniu 16 (28) Sierpnia 1878 roku o godzinie 12 m.<j w p ładnie, odbywać się bę­

dzie w sali licytacyjnej Ma-ristratu, licytacja głośna na dostawę dla miasta W .rszawy 470 
sążni kwadr kostek kamiennych z granitu uorwegskiego. od rs 28 k >p 66*/s za sążer. kwa­
dratowy. J ŁT • ł <

konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej. mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opierzę owane deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego wadjuiu, albo kwitu na wniesienie takowego . .

Warunki licytacyjne, oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, j iko też w'ór d-> deklaracji,- wydrukowa­
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.  14835 

80 kop.

50
40

60
50
20
20
40

GLTKOBLASTOL,tBś
Nad»j? 1D1 P°?*'

dwóch lub trzech, mając upoważnienie Wła­
dzy Szkolnej, życzy sobie przyjąć na stancją, 
b. Obywatel ziemski, po cenie umiarkowanej. 
Zapewnia im dozór i opiekę rodzicielską, wra- 
zie żądania i korrepetyeją. Wiadomość, ulica 
Hoża Nr 165 */2 A,—stróż wskaże.

-15110-3-6

UCZNIOWIE
Sztól Ezaflowych i Prywatnymi 

mogą -znali-ść pomieszczenie u Urzędnika To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, a zara­
zem Nauczyciela Szkoły Rzemieślniczej, przy 
zapewnieniu pomocy naukowej i w razie żąda­
nia lekcji na fortepianie.—Wiadomość urzy 
ulicy włodzimierskiej Nr domu 14, a lokalu 
16, wprost bramy na dole. —14052—18—20

- 15121

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 17 (29) Sb rpnia r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbywać się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na dostawę w roku 1879.-184,500 pudów 
węgli kamiennych, dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, od kep. 16 za pud.

Kunkurenci nieżyeząey stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistrat* 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem 
wymaganego wadjum, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, oraz gatunek węgli, mogą być przejrzane w Wydziale Admini­
stracyjnym Magistratu, szez-gółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji 
wydrukowane zostały w Dziennikuj Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.

3—3 — 14336 —

^ająe pozwolenie od Władzy, prayjmaje 

Uczniów na Stancję, 
>m opiokę rodzicielską a przytem 

j J^^saeję w językach: f.ancuzkim, ruskim 
B®ieeliim. Bliższa wiadomość, Krakow- 

^'Przedmieśeie Nr 77, mieszkania 7 
Wdowa po Urzędniku J R.

—14994—3—3

WARSZAWSKIE TOWARZTOWO DOBROCZMOŚCI.
Dnia 18/30 Sierpnia r. b. o godzinie 5-tej po południu, odbędzie się w Sali Posiedzeń 

Towarzystwa licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę Drzewa sosno­
wego opałowego i Węgla kamiennego, dla Zakładów pod opieką tutejszego Towarzystwa Do­
broczynności zostających, przez ciąg roku jednego, od dnia 1 Października 1878 r. b. do dnia 
1 Października reku przyszłego 1879 podług nowego stylu, jako to: 

1) Drzewa sosnowego w szczapach, sążni kublicznych 200 nierąbanego, po Rs. 11 
kop. 29 i rąbanego z ro4wożeniem po mieście po Rs. 12 kop. 40 za jeden sążeń.

2) Węgli kamiennych korcy 3,000, po kop. 73'/2 za korzec.  . .
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wy­

żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze prostym bez stempla, podług 
wzoru niżej zamieszczonego i dołączą vadium Rs. 450, oraz na koszta ogłuszenia Rs. 10.

Warunki są do przejrzenia w kancelarji Sekcji Gospodarczej Warszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności ka idodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaj? niniejszą deklarację, iż podejmuję się 

dostawy w roku 1878/9 Drzewa opałowego sosnowego sążni kubieznych 200 nierąbanego po 
Rsr.....................» rąbanego z rozwożeniem po mieśeio po Rsr.................... za jeden sążeń i W?-
gli kamiennych korcy 3,000 po kop. sr.................... za jeden korzec (wypisać Ceny literami),
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniem w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym — Vadium w ilości Rsr. 450 i na koszta ogłoszenia Rsr. 10, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod NN. pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

W Warszawie dnia 16 Sierpnia 1878 roku.
Za prezusa Admistracji Ogólnej Karol Hr. Jeziorski.

1—3 15130— Członek Sekretarz Towarzystwa, wz. J. Heppen.

RADA MIEJSKA WARSZAWSKA 
Dobroczynności Publicznej.

Podaje niniejezem do wiadomości, iż w dniu 21 Sierphia (2 Września) r. b. o godzinie 
1-ej z południa odbędzie się przeęl tąż Rudą powtórna, ol zmniejszonej ceny dzierżawnej pu­
bliczna in plus licytacja przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna, na 3-en letnie 
od 1/13 Października 1878 r. do dnia 1/13 Października 1881 roku, wydzierżawienie piwnie 
do Szpitala Ś-go Łazarza w Warszawie należących i na terrytorjum teg-ż szpita.a znajdu­
jących się. .

Praetinm do licytacji ustanawia się na Rsr. 390 tytułem rocznego czynszu dzierżą wne- 
go, — wysokość zaś vadium na Rsr. 150.

Mający zamiar przystąpić do tej licytacji obowiązani są w wyżej oznaczonym terminie 
przedstawić Radzie miejskiej w zapieczętowanej kepereie deklarację, podług ustanowionej 
formy, napisaną wyraźnie, bez skrobań i poprawek i dołączyć wyżej eznaczone vadium.

Warunki licytacyjne, oraz forma deklaracji; mogą być przejrzane w kancelarji Rady 
Miejskiej, każdodziennie w godzinach biurowych, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych, 

•złenek, Zarządzający czynnościami Rady, K Puchalski.
1—3 —15120— Sekretarz Rady, J. Magnuskł.

SuDATEKaoKURJm WARSZAWSKIEGO K18$
Dnia 21 sierpnia 1878 roku Środa dnia 9 (il)

Z upoważnienia Władsy naukowej, przyjmuję 

na Stancję Uczniów 
szkół rządowych. — W razie, potrzeby mogą 
korzystać z fortepnianów. Żórawia Nr 25, 
mieszkania 1. —14916—3—3

Z upoważnienia Władzy Szkolnej 

Stancja dla Uczniów, 
w lokalu odpowiednio urządzonymi na Nowym- 
Swieeie pod Nrem 19.—Zapewnia się młodzie­
ży wszelka wygoda i opieka rodzicielska.— 
Wrazie żądania korrepetyeją Studenta Uni­
wersytetu, konwersacja języków i lekcje mu­
zyki na domowym fortepianie. .Wiadomość 
na miejscu. KRYŃSKA.

—13979-4—4

Natlaiem i Mm Księgarni
pod firmą

Józefa Zawadzkiego 
w WILNIE, 

wyszła nowa Powieść 
J. I. linisxewskiego, 

pod tytełem 

ADA.

Sceny i Charaktery z życia powszedniego.
3 tomy in 12-mo.

Cena rsr. 2 kop. 40.
, ?o nabycia we wszystkich znaczniejszych 

S1?garniach w kraju i za granicą—W War- 
»t**ie skład główny u pp. Gebethnera i Wolffa. —14614—4—6

Przyjmuję 

t Uczniów ha Stancję, 
^P“wniająe im troskliwą opiekę, korrepety- 
t'? i konwersację w języku francuzkim.—Eor- 
„.Płan w miejscu. Chmielna Nr 33, mieszka- 

* 10 -14712-6-6

z renomowanej fabryki:
A. SARGA i SYNA

w WIEDNIU,
poleca

Marazjn Perftm i taetjlh

Alefcsaiflra Kocha
Przy ulicy Nowo - Senatorskiej nr 4.

^ydłoglle. w płynie za flaszkę. . . . 
w ozdobnych kapslach 
metalowych za kawałek, 
to samo w opak, papier, 
do golenia w ozdobnych 
puszkach metalowych . . 
sułtańskie. . . ,  
eksportowe okrągłe ... 
transparentowe, tabliczka 
karbolowe medyczne . . .glikoblastol t1 • — ‘—

Da giowie. JNauaje im pu*v 
' lustr oraz posiada ten ko- 

RivL-nH!, ■It'riZyn‘lut'’ ?e * łatwością włosy po glj koblastolu zmyć można, używając tylko 
czystej wody bez mydła lub żółtka od jaj, ce­
na za flaszkę rs. 1 kop. 50.

Ceny powyższych przed­
miotów są znacznie niższe 
W porównaniu do cen dotych­
czas praktykowanych.

ALEKSANDER KOCH.
 —14304—5—12

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Sierpnia r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbędńe się w tali posie­

dzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na reperację tamy faszy- 
nowęj Nr 2 pod Saską Kępą, od summy anszlagowej rs. 2584 kop. &8'/«

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czas e i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane dsklara.jje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Ka­
sie wadjum w ilości rs 259 i na koszta ogłoszenia rs. 15.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każ­
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się repe­

racji tamy faszynowej Nr 2 pod Saską Kępą, za summę rs. NN kop.NN. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym. , t .

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 259 i na koszta ogłoszenia 
rs. 15, przy niniejezem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

kształcące się w nausach lub talentach, cho­
dzące do Szkól rządowych lub Instytutu mu­
zycznego, przyjmuje b Ochmistrzyni Pensji 
Wyższej, na warunkach przystępnych. Zape­
wniając: troskliwą opiekę, pomoc naukową, 
konwersację w obcych językach i lekcje mu­
zyki podług umewy. Mazowiecka Nr 1, mie- 
szkama 22 Marja Kirchner 2—2—15188 
Z upoważnienia Władzy Naukowej, przyjmuję 

Uczennice na Stancję, 
oprócz troskliwej opieki, zapewniam ciągłą 
konwersację w językach: ruskim, niemieckim 
i francuzkim, oraz wszelką pomoc naukową.— 
Ulica Szkolna Nr 6, w domu gdzie gimnazjurn 
żeńskie. Szwajcar wskaże. —14231—3—3

Stancja dla Uczniów,
Żórawia Nr 18, mieszkania 4.

Zapewniając troskliwość rodzicielską i kon­
wersacją w językach: niemieckim i francuz­
kim, mam honor oznajmić Szanownym Rodzi­
com i Opiekunom, iż przyjmuje Uczniów gi­
mnazjum i szkół realnych na staneię.

-15220-2 -3

gielki, poszukują pracy za pośrednictwem 
Ka rilli Mierkowskiej —Plac Tea rąlnj, Sena­
torska ulica Nr 16 (róg Bielańskiej — Reko- 

13, I niendacja otwarta od godziny 9 z rana do <

Stancja dla Uczniów.
Otrzymawszy pozwolenie od Władzy eduką- 

eyinej do utrzi--------- ---------- !A"’ *’*“’“*"
uczęszczający cl 
mniej i J  
damiam szanownych .
iż takowych uczniów przyjmuję na stół 1 stan­
cją po bardzo przystępnej cenie, zapewniając 
po.iwc naikową i troskliwą opiekę nad mło- 
dziezą. Mieszkam przy ulicy Wielkiej Nr 13, ' “* -
mieszkania 38. W. Zalesiu. wieczorem, w Niedzielę i Święta od 2 do 4

3—3—15031 1 po południu. —14890—4 —6

Dla Rodziców i Opiekunów.
Uczniowie zakładów naukowych, jak również 
przygotowujący się do takowych, mogą mieć 
dobre utrzymanie, staranną opiekę i wszelką 
Somoc naurową, pod kierunkiem do- 
wiadczonego Nauczyciela.—Na żąda­

nie wykład języków nowożytnych, konwersa­
cją. muzykę i gimnasiykę.—Opłata umiarko­
wana Chmielna Nr 4, w oficynie na 2-m 
piętrze. —14765—4—5

Udzielam Lekcje fczfki 
prywatnie po domach i na własnym fortepia­
nie; zgłaszać się można na ulicę Złotą Nr do­
mu 13, mieszkania 7, na pa> terze, na lewo 
w dziedzińcu Nr 7. —14909—3—3



potrzebny jeśt

Potrzebną jest

Potrzebną jeel

Natychmiast potrzebna są

Potrzebną jest

!
Potrzebne są

Do sprzedania

j Prysznic (heidelbergski)

Potrzebny jwrt

Potrzobna zaraz

Do miasta Krynok, w gnbernji i powiecie 
Grodzińskim, gdzie jest 500 domów i 3,000 
ludności, wakuje posada

któryby skończył trzy klasy, do Cukierni Pą- 
gowskiego przy ulicy Marszałkowskiej Nr 47; 
pierwszeństwo mają z prowincji.

-15309—1—3

podręczne i do nauki.
—15107-2-2

do robienia krochmalu z kartofli, do Ces*0' 
stwa, pożądanem jest aby mówił po rusku 
Wiadomość w fabryce kamieni młyńskich 
Skoryny na Pradze, pod Nrem 409. 
______________________-15105-2-3

Do Fabryki Kwiatów przy ulicy ńwiętoj#^’ 
skiej blr 3, potrzeba kilka kompletnie zdolny0*1

RekomendacjaNauczycielska
STEINGRAEBER.

Ulica Daniłowiczowska Nr 8.
 —14620—5—6

do krawiecczyzny: zdolne, podręczne i do na­
uki, do W. Gartklewlcz. Ulica Długa Nr 2.

-14944-3-3

kompletnie uzdatnione do krawieeczyzny, za 
dobrem wynagrodzeniem i Dziewczynki do 
nauki. Ulica Ś-to Krzyzka Nr 19. drugie 
piętro, prawa oficyna, do p. Czermińskiej.

—15257—1—1

Za przystępną cenę:
Przyjmuje za upoważnieniem Władzy nauko­
wej, na na stół i mieszkanie, uczęszcza­
jąca do zakładów naukowych

zupełnie uzdatniona do cze eezków negliżo­
wych, na korzystnych warunkach. Bednarska 
Nr 18, mieszkania 3. —15025—3—3

Uczeń klasy VII, 
posiadający języki: irancuzki i niemiecki, oraz 
wyższą muzykę, życzy sobie przyjąć miejsce 
korepetytora stałego. Ulica Zakroczymska 
Nr 15, mieszkania Nr 3. —15301—1—2

młoda, wesoła, wykształcona, znająca język 
; ruski, śpiew i muzykę, szyjąca na maszynie, 
; mogąca wyręczyć gospodynie domu; chciała-

by się umieścić w eharaktarze damy do to­
warzystwa w zamożnym ruskim lub izraelskim 

; domu. Wiadomość w Kiosku na Zielonym 
i placu. —15307—1—1

do bielizny, jedna do maszyny i kiika po­
dręcznych do szykowania i obrabiania dziu­
rek. Zajęcie stałe, wynagrodzenie dobre.— 
Wiadomość w Pracowni Strojów i Sukień 
damskich Natalji W , ulica Długa Nr 23, 
gdzie Eldorado. —15316—1—3

Stancja dla Uczniów, 
Obywatelka ze wsi, trzymająca cd kilku M 
uczniów na stancji, ma jeszcze cztery miejsc# 
wolne, jeżeliby kto z Szanownych Rodziców 
życzył sobie znaleźć opiekę staranną, wszzl' 
kie yygody i konepetytora wyłącznego z'” 
chce się Zgłosić na Bednarską Nr 18, miesz* 
kania 3. —14869 - 5—6

Bona lieinka.
w średnim wieku, znająca się na krawiecezyz • 
nie i szyciu na maszynie, poszukuje miejsca 
dc dzieci nie mniej jak lat 4 mających, od 
1-go Września. Wiadomość, Alea Jerozolim­
ska Nr 28, mieszkania 22. —15275—1—1

Potrzebuje miejsca
Rządzcy, Leśniczego, tu w Królestwie lub * 
Cesarstwie. Obezaany gruntownie z gospo' 
darstwem wiejskiem i leśnictwem, posiadając? 
przytem świadectwa. — M że także przyj** 
•bo wiązek Rządzcy domu w Warszawie-' 
Oferty proszę składać w Redakcji Kurjer* 
Warszawskiego pod cyfrą M. B.

3-6-14979

10 rsr, nagrody, 
za wyszukanie dzierżawy z kilku mor­
gów gruntu, z zabudowaniami, samo w sobie, 
blisko lasu i wody, przy której z bliższych 
staeyi jakiejkolwiek kolei. Adresy złożyć pod 
literami B. M w Redakcji Kur. Warez.

—14838—3 -3

podręczna i do nauki, do b’clizny, od pier­
wszego lub zaraz. Ulica Krzywe-Koło Nr 24, 
pierwsze piętro, po lewej stronie 

 -15318-1—3

które znajdą macierzyńską opiekę wśród wy­
kształconej rodziny, or..z wszelką pomoc i kon­
wersację Ulica Marjańska Nr 1, mieszkania 18.

DRZEWIECKA.
-14948—2 -3

przybyła ,z Galicji, znająca się bardzo dobrze 
na gospodarstwie, poszukuje miejsca do za­
rządu i dozoru dzieci w Warszawie lub na 
prowincji. Ulica Bonifraterska Nr 7, miesz­
kania 22. _14775_2_3

Potrzebną jest

OSOBA

Młody Człowiek, 
władający językami: męskim, niemieckim i 
polskim, obeznany z administracją, życzy objąć 
miejsce Rządcy za mieszkanie lub skromne 
wynagrodzenie. Uprasza się o zostawienie 
adresu w Red Kurjera Warsz. pod lit. A. K. 

 -15314-1-2
do Sukień, zupełnie uzdolnione i jedna do 

; maszyny. Ulica Niecała Nr 7, w oficynie na 
prawo. —15321—1—3

Francuzka
z językiem niemieckim i muzyką. Nauczycielki 
Polki 1 Polacy, Bony różnej narodowości, 
Panny -Służące 1 Gospodynie, rekomen­
duje A. Witkowska Długa Nr 21.

-15052—3-6

kłada w"języku polsk., rusk., franó., 
łacińsk., angielek, język niemiecki i przygo­
towuje do szkół. Piekarska Nr 10.

-14664-3—6

yjIWWSt* Francuzik, chłopiec 13-letni,—
Francuzka z dyplomem froncuz- 

kim,—Szwajcarka z językiem francuzkim i 
niemieckim,—Szwajcar Guwerner,—Guwer­
nantki Polki i Guwernerowie Polacy, sta­
rają się o miejsca. Krakowskie-Przedmieścle 
Nr 7.—Rekomendacja Dąbrowskiej.

-14777-6 -6

i
12, mieszkania 1.—Tamże jest do sprzedania
Zegarek złoty damski —15290—1—3

Summy DepczytowSr 
przypadające do podniesienia z ksss 
wyc.n lub Banku Polskiego, kto mu do 
pienia, niech się zgłosi na ulico 
Hotelu Pd ryckiego, na doje gdzie kft* ta i 

-15(43^3^^-

! wiejskie, z młodym pokarmem. UJfĄa Długa 
i Nr 19,—Kantor Mamek —15335 -1—2

NAUCZYCIELE
wyżsi, potrzebni są do Szkoły 4-ro klasowej. 
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim Nr 33, do 
godziny 11-tej rano każdodziennie

-15293-1-4

NIEMKA
młoda, poszukuje miejsca za Bonę do dzieci. 
Zgłosić się można do Hotelu Europejskiego 
pod Nr 183; zastać można od godziny 10 do 
12 i cd 5 do 6 wieczorem. —15179—1—3

Umiejącą szyć i krajać bieliznę. Wspólna Nr nowy, Przy ubey Chmielnej Nr 42. mieszka- 
,<> ------ - « . . y . • • nia 2. -14897-3-3

znająca dokładnie krawiecczyznę, mogąca szyć 
podług żurnalu i znająca doskonale krój, do 
wyjazdu na Kaukaz. ,— Warunki na miejscu 
pod Nrem 31, Nowy Świat, mieszkania Nr 4; 
od godziny 2 do 5 po południu.—14929—4—6

Mężczyzna mMy, j
Z gotówką, chce wejść w spółkę do interesu 
już rozpoczętego, a potrzebującego wkładu. 
Proszę się zgłosić rano między 11 a 12. Uli- 
ea Sienna Nr domu 7, mieszkania 34, w ofi­
cynie, piętro drugie. —15311—1—3

— — 
couzień zrywane z drzewa, można dostać w 11 
grodzie przy Instytucie św. Kazimierza, u'ica 
lamka. Szczególniej zwrae* się uwagę na 
Heiiglody rzadkiej wielkości, oraz na SD*" 
ki francuzbie zalecające sio na konfitury' 

—14820—3—3—

Uzdolniony Kopista,
oraz dwóch Uczniów do Fotografji, mogą 
znalezć zatrudnienie. Wiadomość przy ulicy 
Długiej Nr 4. —15269—1—3

Potrzeba dwóch

Uczniów do Cukierni, 
od lat 13 do 16, dobrej kondnity, mogą być 
także z prowinsji. Wiadomość. Nowy-Swiat 
Nr 31. -15281-1—3

z iagiitałen oi 3,000 do 6,000 is.
poszuku e się do bardzo korzystnego interesu, 
uprasza ac o najśpieszniejsze zghszenie się 
do Adwokata Józefa Dzwonkowskiego. Ulica 
Długa Nr 22, w godzinach pomiędzy 5 a 7 
po południu, —15274—1 -3

Miody Człowiek, 
znający ruski język i obeznany z administr#' 
eją, pragnie przyjąć zarząd domu w Warsz#' 
wie.—Kaucją edpowiednią może złożyć w g1’.' 
tówce Wiadomość w Kiosku na Senatorskiej’ 
wprost Miodowej. —15109—2—6

panna albo wdowa, szlachetnego charakteru 
z kapitałem od 1,000—1,500 rubli, do interesu 
jeszcze nie istniejącego i bardzo korzystnego. 
Oferty upraszam składać pop lit. M. J. Z. 69. 
Po8te-n»tante. Warszawa. —15291—1—3

MUM
Pozaańczyk, obeznany z pojedyńczą i poiwój- 
ną rachunkowością, posiadający język polski, 
•iemieeki i francuzki, poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać do Skła­
du Bielizny W-g» G. Dyszkiewicza w War­
szawie, ulica Czysta. —15282—1—5

młoda, ze świeżym pokarmem, poszukuje miej­
sca. Wiadomość u Akuszerki Suuhopolskiej, 
na rogu ulicy Czystej i Saskiego pl >cu Nr 4.

-15334-1-2

Zdolny Buclihalter 
i Korrespondent Niemiec, 
znajdzie zajęcie w godzinach po-południowyeh. 
Offerty składać w Redakcji tegoż pisma pod 
lit. J. S, G. 614. —15299—1—3

. r .|l |IIWI -

do dzieci, rodowita Niemka, umiejąca szy° 
i mogąca przedstawić dobie świadectwo: zgło' 
sić się może pomiędzy godzinami: 9—11 z ra' 
na, lub 3—5 po południu do Harosimowii'i9’ 
w domu Zarządu Warszawskiego Komendan' 
ta, ulica Krakowskia-Przedmieście Nr 1U 
w podwórzu na 1-m piętrze. —15087 —2—’

Potrzebną jest 
rJLIWJTJL

do bielizny uzdatniona, umiejąca szyć na ma­
szynie, «raz podręczna, do domu bardzo przy­
zwoitego, oraz do nauzi. Ulica Nowolipie Nf 
19/2466, mieszkania 12. —15062—3—3

Młody Człowiek, 
urzędnik, znający jak najdokładniej przepisy 
policy ino-administracyjne i sądowe, pragnie 
zarządzać domem za tamo tylko mieszkanie. 
Oferty uprasza składać w Redakcji Kurjera 
pod lit. S. S. J. —15040—2—3

i podręcznych.—Tamże potrzebna Niańk# 
dwojga dzieci. —15117—2-3

Do Pracowni Sukień damskich przy 
Leszno Nr 8 nowy, potrzebne są zaraz

Potrzebny jest

CHŁOPIEC
do terminu u Złotnika, dobrej konduity.-— 
Wiadomość bliższa: Trębacka Nr 628 w skle­
pie ze srebrem. —14485—3—3

ze stałą pensją rs. 2C0, oprócz wolnej prak­
tyki. Bliższą wiadomość powziąść miżna przy 
ulicy Gęsiej Nr 4. u Biszki Rabinowicza, od 
godz. 10 do 11 rano. —15317—1—3

Potrzebny jest

PISARZ,

dobrej konduity, w wieku lat 14 do 16.— 
Wiadomość w Handlu Win A Glaeser. Ulica
Długa Nr 17. —13871—3—3

Potrzebny jest

Potrzebne Są
PANNY 

podręczne do bielizny, do maszyny i do piko­
wania kołder.—Elektoralna Nr 43, mieszka 
nia L_______  -15245-1-3

Do Pracowni J. Królikowskiej, 
potrzebne są

z wyżMem wychowaniem, lat 35 mająca, 
Włes-ka, znająca doskonale język włosko- 
toskański i francuzki, życzy się umieścić do 
towarzystwa młodej panny lub mężatki. — 
Tamże są do umieszczenia Osoby rozmaite 
przybyłe z zagranicy Wiadomość w Reko­
mendacji Tekli Kuczborskiej, Nowy-Świat 
Nr 28 nowy. —15322—1—3

Potrzebną jest

L" ' " Nauczyciel 
wyższy, franeuzkiego i angielskiego języka 
zawiadamia, że przeprowadził się na ulicę Ry­
marską Nr 12, na drugie piętro od frontu.— 
Jeszcze może przyjąć parę Uczniów na 
stancję. —14860—4—6

Z upoważnienia Władzy Naukowej przyj­
muję na stół i stancję #

UCZNIÓW 
uczęszczających do zakładów naukowych, za­
pewniając pomoc w naukach i opiekę rodzi­
cielską, za przystępną cenę. Nowy Świat, nr 19 
w poprzecznej oficynie, na 1-m piętrze, drzwi 
na lewo. —14965 —3—3

Stancja dla Uczni szkól 
którym zapewnia się opieka troskliwa pod do­
zorem męzkim, pomoc w naukach i konwer­
sacja w obcych językach. Fortepian w miejscu 
Ulica Długa Nr 17 nowy, 9 mieszkania. 

3-6—15037 

Stancja dla’T
z upoważnienia Władzy szkolnej’ Ulica Ża­
bia Nr 4, mieszkania 11. —14557—6 -6Potrzebna jest do domu prywatnego

PANNA 
kompletnie uzdatniona do maszyny Weelera 
i Wilsona. Ulica Marjańska Nr 1 domu, mie­
szkania 19. —15280—1—1

Potrzebne są

i posiadający dobre rekomendacje i obeznany 
z rachunkowością, przedewszystkiem taki, któ 
ry zostawał w służbie wojskowej. Wiadomość 
powziąść moż« w Kancelarji Magazyru żyw­
ności, przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 25 od 
godziny 9 do 10 z rana i od 4 do 6 po po­
łudniu. —15110—1—2 

1NTTOUGATORKA
, poszukuje miejsca do Fotografa Wiadomeść, 
i ulica Chmielna Nr 30, mieszkania 6 — Tamże 
1 Doszukuje się Panienek do wspólnej edu- 
. kacji. ‘ —15106—1—1

Wjkwsliflkowany Kw, Niemiec, 
poszukuje edpowiedniego miejsca do prowa 
dzenia buehhalterji lub korrespondencji w ję­
zyku niemieckim, podejmuje się takoż dla kup- : 
ców starcz ikonnych prowadzić kerresponden- j 
cje na godziny. Adresy składać można w Re- , 
dakeji Kurjera Warszawskiego pod lit. B M. , 

-15320-1-3

Student Uniwersytetu, 
Ressjanin, życzy udzielać lekcje lub korrepe- 
tyeje przedmiotów gimnazjalnego kurs.-.. Mio­
dowa Nr 20, mieszkań e pana Nadzorcy 
Rroskurjakowa. —15272—1—3

Od 15 go Wr.eśnia r. b. p >trz<d>ną jest

NAUCZYCIELKA i 
lub Nauczyciel, na wieś, dla przygotowania 
ehłopców do klasy pierwszej. Wiadomość, 
Leezno Nr 87, u pp. Zaleskich, od 3 po po­
łudniu. —15246—1—2

^

^
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W. Kuszewski
DAAVVIEJ

i przewyższający w t
waniki i Patarafki oL._0._ . ,______

Skład przeniesiony z ulicy Miodowej na u’ieę Długą Nr 556 (30 no- ,
iry), naprzeciw Hotelu Polskiego. 3—12 — 14759 —

Obicia salonowe złocone od 30 kop. za rulon oraz 
wielki wybór w najnowszych deseniach, począwszy od cen naj­
tańszych do najdroższych z fabryk pierwszorzędnych krajo­
wych i zagranicznych we wszelkich gatunkach.

Rolety perkalowe kolorowe, rewańtuchowe, dreliszkowe 
w pasy, drewniane od rs. 1 kop. 50 i Żaluzje do okien. Co ■ 
raty posadzkowe, powozowe i chodniki, nieprzemakalne dla 
chorych i dzieci, na barchanie naśladujące słoje drzewa, mar­
mury i granity w różnej szerokości, ceratę gumową Damast 
imitation naśladującą obrusy i takież Serwety na stoły okrą­
głe; Wyksatynę na fartuchy dla pań gospodyń i dzieci, 
oraz fartuchy gotowe.

Caraty Amerykańskie na pokrycie mebli w różnych 
kolorach; nowy gatunek Morocco naśladujący skórę chagrin 

trwałości wszekie dotychczasowe gatunki, Ceratę srebrną, Dy- 
ikrągło i- podłużne.
esiony z ulicy Miodowej na ulicę Długą Nr 556 (30 no-

S kład przeniesiony z ulicy Miodowej j|

w kapelusze męzkie i dziecinne.
i maf* **'eższych fasonach cylindry, kapelusze filcowe czarne i kolorowe, miękkie i sztywne 

l®fJałew tak krajowych jako i zagranicznych, po cenach umiarkowanych, poleca

Fabryka Kapeluszy Mezkich
ANDRZEJA Gira,

. przy ulicy Nowy Świat pod Nrem 65 w domu W-go Gliicksberga, 
'^Jiniuje^kapelusze do przerabiania na świeże fasony, oraz^ do^ pasowania (^poczekaniu

SZPITALNA Ar 2.
Skład Towarów Norymbergskich i Wyrobów 

Pończoszniczych,
zaopatrzony został w świeży transport t >warów zagranicznych 
jako to: Krawaty, Woalki, jfegliiyki, Kołnierzy­
ki męzkie i damskie i t. d., oraz przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki na wyroby pończosznicze.

Tamże potrzeba kilkanaście Panien lub Chłopców do 
maszyn pończoszniczych. —6 — 14448 —

STOWARZYSZENIA „MERKURY" W WARSZAWIE
przy ulicy Tlomackie N r » (róg Hlelańskleg),

w komis, do sprzedaży, wszelkie przedmioty używane i nowe od osób prywa- 
puiiąctnicm kominowego 19% po oproodoiy przedmiotu, oraz wpisowego 1% zaraz. 

Także powierzone do sprzedaży przez pp. Kupców towary nowe po cenach zniżonych.
Z ważniejszych obecnie do sprzedaży złożonych przedmiotów BAZAR posiada: Wa- 

we, Kolczyki i Brosza z meząjkl florenckiej, 
—..Oł,u|a ___ , _irzyż z Panem Jezusem, z kości słoniowej rzeźbio­

nym, Obrazy olejne wysokiej wartości, Zerandole, Zegar gdański, Zegar 
styiu Franciszka I. i takiż w stylu Napoleona I, Bizutarje i starą porce-

Wyjmuje w komis, do sprzedaży, wszelkie przedmioty używane i 
J.nyeh, za potrąceniem komisowego 10°/o po sprzedaży przedmiotu, oraz 
Także powierzone do sprzedaży przez pp. Kupców towr---------------------

Z ważniejszych obecnie do sprzedaży złożonych pi
Jjhjaioński, Świeczniki gazowe,_Kolczyki
J^onstrancja starożytna, Ki

I- myru aranciszira z. i ia»»z w d.j.- 7’’ ”—;~”
l*aę, 3 Sikrzypce włoskie, Wioloaczolla, Flet, Katarynka. 
w Z przedmiotów użytkowanych EAZAR poleca: Zegary używane I nowe 
? gwarancją dwuletnią, jednej z pierwszych Firm Warszawskich Biurko męzkie, Pry- 
i^bie, Kredens, Pralnia, Toaleta damska, Siodło damskie, Tłomoki, Lustro, Kufer, Suknie 
r^iece, Koszule, Ubrania męzkie używane, Kwiaty sztuczne, Futra, Kapy na łóżka, Maszyna

Z wyrobów blaszanych: Samowar, Maszynki naftowe, Waterklozety, Lampy nowe 
’Mywane. — BAZAR poleca wyroby s nowego brązu, odznaczające się przy- 
'fPną cenę: Lichtarze, Popielniczki, Postumenty do zegarków, Kaiamaize ete.

Figurę biąaową, około l»/4 łok. wysokości. Tacę platerowaną wielką i takąż małą U- 
«’ Bwfcczmfri brązowe, oraz Biurko męzkie dębowe, p* eonach umiarkowanych.^

KOLOŃSKA WODA 
Londyńskiego wyrobu (Ekstrakt) 

(^'''IRcza £>ę od innych, nawet zagranicznych nadzwyczaj przyjemnym i trwąlym zapachem— 
o/. '■ Duża karafka w formie kryształu rs 1 kop 35; średnia 60 kop.; mała 35 kop.— 
Itiai n.y Skład w Kosmetycznym Magazynie A la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel An- 
p,. sk>, — W Szładzie Aptecznych Materjałów pana Sierzputowskiego, na Krakowskiem- 

— u !'• Śmosarskiego, ulica Długa Nr 43,— Henr. Koch, Rymarska Nr 5.—Rnszkow- 
p Miodowa Nr 6; — Michałowicza Hotel Paryzki; — Wcrniea, dom Rezlera, Krakowskie- 
fa?vd®ieście i w innych pryncypalnycb zakładach.—Handlującym ustępuje się stosowny 

’at- 4—12 —13616 —

i

w Warszawie wykładach pp. A. F. Galie, Ludwika 
Spiessa i J. Mrozowskiego

S

SUCHOTY PŁUClfE ' * 
ZAPALENIE OSKRZEL 

KATAR -KASZEL 
ASTMA-KASZEL PŁUGOWY

L1C2N6 N.AŚLADOwRlCłWA
Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na- 

1' pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu. 

H M’ GUYOT poręcza tylko za flakoniki,
, na których etykietach znajduje się jego 

D trzykolorowy podpis.

A Paris, Maison Ł. FBERE, 19, rue Jacob.

- DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI

€<l VO T
INSTRUUJĄ JIST DOŁĄCZA 00 RAŻóMó fUftONlKA
t.. i ' '

PAPIER TAYARD et BLAYN
Paryż, 40, rue Neuve Saint-Merry

Leczy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Rany, 
Oparzenia, Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptekach.

Nowo-otworzony

Rolety do okien’patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkich, oraz Rolety: kolo­
rowe? z płótna rewańtuchowego i dry lick owe, pole­
ca Skład Fabryczny Obić Papierowych pod firmą:

J. FRANASZEK
15. Krakowskie-Przedmieście 15.

26-0 — 8860 —

MAGAZYN BIELIZNY
Damskiej, Męzkiej i Dziecinnej

pod firmą
RZEPSKI i MARIENSTRA8,

przy ulicy Nowy-Świat Nr iP, pomiędzy ulicą Chmielną i aleją Jerezolimiką.
Poleca się wielkim wyborem bielizny gotowej damskiej, jak* t«: peninnry, kaftaniki 

spódnice, koszile nocne i dzienna, — wszelka bielizna dziecinna, sukienki i długie poszewki 
poduszkowe do chrztu, oraz hafty, chustki płócienne i batystowe, pońezochy i skarpetki an­
gielskie. — Ogólna bielizna męzka, kołnierze, mankiety i krawaty i t. d. — Wszystka robo­
ta wychodząca z magazynu naszego pochodzi z własnej pracowni znajdującej się przy ma­
gazynie, a prowadzoną jest pod głównym kierownictwem żony właściciela Marji Rzepskiej, 
która za staranne i gustowne wykończenie robót otrzymała ODZNACZENIE, na wystawce 
Pracy Kobiet. — Przyjmuję zatem do roboty wszelkie, wyprawy ed najskromniejszych do 
najwystawniejszych. tak z własnego, jak i , powierzonego niaterjału, po eeaaeh bardzo przy­
stępnych, a z* trwałość, staranne i gustowne wykończenie firma zaręcza. — 14655 —

Do wynajęcia każdego czasu duży p ękny Apartament 
składający się z 10 Foko', przyt-in osobne izby i dla służby, kuchnia, pralnia, stajnia, j 
wozownia, ogról, odddelne podwórko i wtze kio wygody. — Wiadomość na miejscu ■ 
u właściciela domu Marszałkowska Nr 5 — Tamże jest do sprzedania Koń Wa- 3 
łach gniady, rosły, piękny, miody, rassowy, ujeżdżony do pojedynki, bez żadsych wad. 
Cena rs. 35Ó Stangret Józef wskaże 1—0 — 15333 —



IV

Podają do ogólnej wiadomości, ie Włodzi­
mierz Malina i dniem 1 b. m. został uwol­
niony od obowiązków jakie u mnie sprawo­
wał. Ostrzegam więc, że firma moja za niego 
więcej nie odpowiada.

K. Cybulski,
Skład Szkła i Porcelany, Senatorska Nr 461. 

' 1—1-15262-
-—■ .i u 8 ' ■'* *> i ■

Peszukuje się
Ucznia wyższej klassy Szkół Realnych Rzą 
dowych, dobrze władającego językiem nie­
mieckim, do przysposobienia 2-ch chłopczyków: 
jednego do klasy I-cj, drugiej* do III ej, 
wzamian za naukę może otrzymać stancje 
i 6‘ół albo wynagrodzenie pieniężne. Wiado­
mość pod Nr domu 19, mieszkania 18, przy 
ulicy Nowogrodzkiej. 1—2—15297—

MMj człowiek Mm, 
przez długi czas pracujący w pierwszych do­
mach handlowych i fabrycznych, obeznany 
giuntownie z yrowadzeniom ksiąg i raehuąkó- 
wośeią, jak również znający kontrolę fabrycz­
ną, poszukuje miejsca w Warszawie, na pr«- 
wSieji,' lub w Cesarstwie. Łaskawe offerty 
uprasza się w Redakcji tegoż pisma składać 
pod lit. B. K. K. i—2 -15276—

OSOBA MŁODA, 
posiadająca patent, życzy sobie udzielić lokeje 
nauk klassyeznych, panienkom przychodni tg 
na godziny; oraz konwersacji języka niskiego 
i podejmuje się przyspasabiać do gimnazjum, 
klasy: pierwszej, drugiej i trzeciej. Wiadomość 
powziąsć można od godziny 2 ej do 5-tej po 
południu. Ulica Ogrodowa Nr 35 nowy, W «o- 
dwórzu na lewo. 1—3—15256—

SZWAJCAR, 
mówiący 4-ma głównnmi językami, p»siadąją- 
cy jaknajlepsze świadectwa, poszukuje miejsca 
stuż^eeg# przy familji.
E. Eeerly, S. Bernsweig. Nr 20, ulica 
Marszałkowską, 1—1—15267—

Osofcy życzące sobie umieścić synów swych 
w WWszawie

na STANCJI, 
z prawdziwą macierzyńską opieką, zechcą się 
zgłosić pod Nr 40 przy ulicy Leszno, w skle­
pi* mydlarskim. —15268—1 -3 

Potrzebujący od przyszłego roku szkolnego 

Stancji dla Uczniów 
zakładów naukowych, rządowych lub prywa­
tnych, znajda takową przy rogąeh ulie: Be­
dnarskiej i Dobrej Nr 26 domu (sowy), mie­
szkania 35, w  podwórzu, w oficynie murowa­
nej na 1-m piętrze. Zapewnia się przy tern

Przyjmuję

na Stancję Uczniów, 
dwóch lub trzech, ząpęyniająe im opiekę ro­
dzicielską i porządne utrzymanie; na żądanie 
mogą mieć korrepeiycj* i fortepian.

Jan Taraszkiewicn, 
Wilcza Nr 18, mieszkania 6.— 15319—1—1

W bliskości 4-ch gimnazjów i kilku wyż­
szych zakładów naukowych może być

Wygodne pomieszczenie 
dla 3-ch Uczniów, 

z kerrepetyoją, muzyką i konwersacją w tbu 
językach. Osoby pragnące umieścić dzieci 
lub pupilów swych w domu, gdzie troskliwa 
•pieką rodzicielską zapewnia się, zgłosić się 
zecheą na Nowy-Swiat jod Nr 6. de Wasi- 
lew skiego. —15136—1 —3

Pragnący się uczyć, 
którzy w skutek braku wakaasów Ino niedo­
statecznego uzdolnienia, nie dostali się do 
szkół, mogą być przygotowani do następnych 
wyższych klass pod kierunkiem prywatnego 
Nauczyciela. Adres: Ulica Ś to Kr.yzka Nr 15, 
pierwsze piętro od frontu. —15292—1—3 

"^^^ITnTkT™ 
ueaęszcrtjąee zakłady naukowe, mogą znaleźć 
pomieszczenie, troskliwą opiekę, pomoc w na­
ukach, muzyce, konwersayą w językach: fran­
cuskim i niemieckim. Ul ca Senatorska Nr 17, 
mieszkania Nr 20. —1528d—1—3
-----T' ■—--r—s-;—   -   . - 

Petrzebny jeat,

do meehanietwa. Wiadomość u mechanika. 
Ulica Dzifo Nr 44. -15328-1-3

Poszukuje się

młodej Kobiety
d? wspólnego mieszkania lub na B;ieazka jie 
przj osobie u jedyńczej. Nowy ówiat. Nr a<», 
mieszkania 13. —14995—3 —3 

J. Plisiecka wykłada naukę 
kroju ubiorów damskich 

podług najnowszej metody francuzkiej, nader 
ułatwionym a praktycznym sposobem, dając 
uczącym się damom, w krótkim czasie krajać 
z własnego materjału. Adres: przy rogu ulic 
Krochmalnej i Żelaznej Nr 33, w oficynie po­
przecznej na pier wszem piętrze. 3—3—14986

Do ulokowania 
kilkadziesiąt tysięcy rubli sr. bez pośrednictwa 
osob trzecich na l-szy Nr hypoteki domu 
w Warszawie—lub na dobra ziemskie. Wia­
domość p iwziąść można Krakowskie - Przed­
mieście Nr 36 w mieszkaniu Nr 29, od godzi­
ny 9-t»j rano do 2-ej po połainiu. 
__________________ 1—3—15362 -____

Do sprzedania
z przyczyny wyjazdu KOŁONJA wieczysto 
dzieiżayna, 2‘/2 włóki gruntu, w ładn*j leśnej 
miejscowości, z obszernym domem mieszkal­
nym, oraz inwentarzom żywym i martwym. 
Cen i bez inwentarza 6,000 rubli. Adres: Kra- 
koYsdde-Przedąiieśsie Nr 38. Mieszkanie W. 
Katyńskiej, od godziny 10 z rana do 4-tej po 
południu. 1—6—15285—

4 PoKoje, kuchnia
i przedpokój, wprost Saskiego placu, przy ulicy 
Krakowski* - Przedmieście pod Nrem 36 no­
wym, z powodu wyjazdu zaraz do wynajęcia, 
lub od S go Michała r b., za cenę rubli 500. 
Wiadomość u rządcy tamże —15144—2—2

Są zaraz do wynajęcia

LOKALE
o jednem, dwóch i trz«ch pokojach, z mebla­
mi lub baz. Uiiea Bracka Nr 7,—stróż w skażę. 
____ _-15Q73-2—3

Ktoby miał do sprzedania 

Pudla czarnego, 
mającego 5 — 6 miesięcy, rsezy się zgłosić na 
ulicę Stare-Miasto Nr 3 nowy, mieszkania 3. 
_____________________ -15113-2-2 

jeden, dwa i trzy Pokoje, 
do wynajęcia każdego czasu, na 1-m piętrze. 
Ulica Bracka Nr 17,—obejrzeć moinaeo dzień 
od 10 d* 4. —15094—2 —3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Kontrakt łrzy-letni 
na Mieszkanie parterowe, skradające się z 7 
pokoi, przedpokoju, kuchu', pralni, spiżarni, 
dwóch piwnic, z wodociągiem, zlewem i ga­
zem. Wiadomość na miejscu, ulica Królewska 
Nr 35a, naprzeciwko Giełdy. —15070—2—3

Za 75 rubli
do wynajęcia za Wolską rogatką Nr 23, przy 
drugim słupie wiorstowym, Dom ląięezkalny, 
z 6 pokoi, góry, piwnicy, dr walni, stajni i wo­
zowni, od 1-go Października do 1 go Maja 
r. p. Wiadomość, Leszno Nr 54, 1-sze piętro. 
______________________-15122-2—3 '

Poszukuje się

6 do 8 Pokoi, 
wraz z kuchnią, na 1-m piętrze od frontu, 
oraz stajnią i wozownią, luo bez takowej, do 
wynajęcia od 1-go Października. Adres upra­
sza się zostawić w Redakcji pod lit. S. P. 

—15235—2—10
■ ............... —............. . .

Przy r*ju ulicy Bielańskiej i Długiej 
pod Nr 21:

Salon o trzech oknach i dwa p*koje z ku­
ch sią na 2-m piętrze od frontu są d* wyna­
jęcia od I go Października r. b,—Tamie jest 
d<> sprzedani i starożytny garnitur mebli 
mahoniowych dobrze utrzymanych Wia- 
ebmość na miejscu « właściciel* domu na 
2-m piętrze. 1—8—15289—

Do wynajęcia 
Każdego czasu, 

lub od 1 Października r. b przy zbiegu ulies 
Zgoda i Złotej Nr 2.

1 Apartament eLganok* na nowo wytape- 
towany, złożony z 6-ciu pokoi i przedpokoju na 
11. piętrz*, za 680 r*. rocznie.

2 Trzy pokoje i przedpokój eleganek* sa 
nowo wytapetowane na 111. piętrze, za 325 rs. 
rocznie.

W kuchniach do obu mieszkań zaprowadzo­
ne: wodociąg i zlew. Schody gazem oświe­
tlane.

3, P k ik obszerny o weneeliiem oknie, od- 
ksjełogy, na IV. pę>.rse, za 21 rs. kwartalnie. 
Wiadomość u ttządzey i buóza miejscowego.

1-3 15178 —

, U AKUSZERKI 
j jest Pokoik osobny, z wszelką wygodą, dla 
i osoby spodziewającej się słabości, każdego 
j czasu. Elektoralna Ńr 10 —15051—2 —3

I U Akuszerki t L
Osiby spodziewające się słabości lub przyby­
łe dla kuracji, mogą znaleźć pomieszczenie

* w osobnym lub wspólnym pokoju. Chmielna
Nr 22 —14164—4—6

U Akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć osobny pokój 
lub wspólny, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 36.

 
U“AKUSZERKi

przy ulicy Nowogrodzkiej nr 8, jest Pokój 
dla osób spodziewających się słabości, gdzie 

i mogą znaleść troskliwą opiekę. B. C. 
|  -16024—3-3

Jeden lub Dwa Pokoje, 
z meblami, są do wynajęcia każdego czasu, 
dla przyjeżdżających na czas dłuższy lub k,ó- 

, tszy, gdzie znajdą troskliwą opiekę Wiado- 
j mość, Alea Jerozolimska Nr 21, w bramie na 

prawo, l-sze piętro, mieszkania Nr 4, *d go-
• dzicy 1 do 4 po pałudni*. —14341—3 —3

Dwa piękne Pokoje 
z przedpokojem, na 1 m piętrze, wraz z opa­
łem, do wynajęcia od 8-go Października za 
rs. 45 kwartalnie przy ulicy Twardej Nr 20. 
Wiadomość u P. Kiełezewskieh. mieszkania 
Nr 6. —14773 —3—3

Zielna Nr 7 lit. A. B , przy bezdzietnej wdowie

POKÓJ
do wynajęcia, z pościelą, samowarem, dla 
osoby przyzwoitej, może być dla słabej, a be ■ 
dzie troskliwie pielęgnowaną. Wiadomość 
w godzinach rannych u stróża Antoniego.

I ________________ —14722—3—3

Do wynajęcia
zaraz lub od Października 2 WOZOWNIE 
i 2 STAJNIE, mogą być uiy te na warsztat 
jaki, na składy lub dla dorożkaża, oraz 3 PO­
KOJE i KUCHNIA do kwartału. Mazowiecka 

. N. 19 st;óż wskaśe,. 2—3—149J0
. , . , ..... ■ . f i i . ■ ■ . ■ ....

Lokal na 1-m piętrze.
Do wynajęcia od każdego czasu 5 Poko­

jów . w których sala o 3 ch oknach, przedpo­
kój, kutlinia, spiżarnia, wygódka, 2 piwnice 
za rs. 450 rocznie, przy ulicy Lipowej Nr 3, 
niedaleko ulicy Oboźnej, pośród ogrodów za­
stępujących letnie jako też i zimowe mieszka­
nie, z pięknym widokiem na Wisłę. Wiado- 

i mość u Rządcy. —14509—5—6
Na rogu Marsą Akowskiej i Wilczej »liey N. 17 
do wynajęcia od 1 Października dwa piękne, 
sueh i i ciepłe

LOKALE:
i 11 z 5 pokoi, przedpokoju, pasażu, wygód- 
. ki, Kuchni etc.; 2) z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
i ehni etc. Świeże powietrze, targ blizki, woda 
i w miejscu, Mieszkania urządzon* z komfortem, 
i Wiadomość u stróża albo w sklepie Fryzjera 
’ 2 -3—15021

4 Pokoje, Kuchnia,
wygódka na 1-m piętrze w poprzecznej oficy- 

j nie pod Nr 18 przy ulicy B dnarskiej w do- 
' mu W - go Trzcińskiego, do odnajęcia od 
i 8 go Października r. b. za Rs 400 rocznie.

Wiadomość na miejscu lub w kant irze W-g’o 
Gębickiego, ulica Krakowskie - Przidmieś de 
Nr 37 obok Hotelu Saskieg*. 3—3—15050 

‘ MIESZKANIE
do wynajęcia w każdym czasie, składające się 
z trzech pokoi, przedpokoju i kuchni, na 1 m 
piętrze, z pięknym widokiem na ogrody, oraz 
i Suteryna do wynajęcia od Ś-gp Miebała 

' Wiadomość na mujacn, ulica Zaokopówa Nr
II a. za WT<> skiemi rogatkami

14835 -4 6 G. Hambusch 

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania w każdym czas e. —Tamże 
są Beczki różne do sprzedania. Ulica No­
wolipie Nr 16. —15042—2—3
W. każdym cza.ia do wynajęcia przy 
mgu ulicy Tręba-kiej i Krakowskiego Przel- 

mieioia Nr 419/23
Salonik i cztery Pokoje.

Lokal, który był zajmowany przez lat 20 
przez jednego !• ka'ora, obecnie zupełnie odno- 
yiuny, z kuchnią, piwpii ą ig/rą y s.>ó!,n.j._ ra 
2-gieui piętrze od frontu. Wiadomość w miejscu

Drukanu śfw.r;<r« Plac Teatralny Nr 473c (nowy f),

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, do 
wynajęcia umeblowana f

Pokoje z przedpokojami, 
które mogą być łączone w większe mieszka­
nia. Wiadomość na miejscu u zarządzającego 
lub u właściciela. —14983 —3—3

SKLEP
z oknem wystawowem ■ 

jest do wynajęcia z mieszkaniem na ■ 
pierwszetn piętrze, na Krakowskiem- ■ 
Przedmieściu, obok Hotelu Saskiego Nr ■ 
39, na warunkach dogodnych. Bliższa ■ 
wiadomość w tymże sklepie.

2 -6 — 15089 — v

Przy ulicy MarszałkoWhięiej Nr 62, 
w blizkośei Saskiego ogrodu, są do wynajęcia 
od 1-go Paiiziernika r. b. obraerne

Dwa Sklepy, 
z zaprowadzonym gazem. Wiadomość na miej' 
seu od 5 do 7 po południu. —14921—3—i

Z powodu zmiany interesu, jest do odętą' 
pienia w każdym czasie

Dystrybucyjny, połączony z Nory® 
berszczyzną, Galanterj ą i Wiktuałarn* 
Wiadomość, Podwale Nr 3i aowy. 
_____________________ -14977—2-3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Sklep z Dystrybucją
i towarami palanteryjnemi, za przystępną ce* 
nę. Ulica Elektoralna Nr 6. —14599

Sklep Wiktuałów
w korzystnym miejscu, jest do sprzedani* 
z powodu słabości. Świętokrzyska Nr 13, wi»' 
domoić na miejscu. —15085—2—

Ostrzeżenie.
Zgubiony został weksel na rs. 535, wystawi” 
ny na zlecenie Ewy Kohn z dnia 1 Lipca 1« 
roku, podpisany ptzezAuczla Jastrząb i Ca*1.* 
Brom bez żyra; także kwit na rs. 500 » P°“ 
pi-e.n D. Sereszowski. Dokumeuty te nie ® 
ją dla znalizey żadnej wartości, gdyż 
wne ostrzeżenia poczynione zostały Znała* , 
otrzyma nagrodę, jeśli odniesie na ulicę F*» 
ciszkańską Nr 16 do Ewy Kohn.2________ -16211-2-3

Nagrody rs. 5
[ W dniu 14 Sierpnia zaginął Zegarek ’ 
I ty damski, kryty, za Nr 358 fabry”*, y 
! firma Perret, na kopercie wyrżnięte ;fk 

N. G, w rodzaju monogramu. Kt ‘k<’ 
udzieli o nim wiadomość, otrzyma, P*”'. gę 
nagrodę.—Panów Zegarmistrzów up 
n zwrócenie uwagi, gd.tbv k'o z ge 
zgłosił Wiadomość udzinbć przy uB*L- 
gluni j Wr 1 nowy —15Ó91

piesek
z raisy a»gielskieh

j koloru cietuno-wielbłądów ego, dm* „0 ode* 
, błąkał się; za udowodnieniem Nr

brać za zwrotem kosztu. Plica B* „
I 17, mieszkania 11. —
i Z domu”Nr”lo/uTica Nowolipie, wybieg ‘

’ BULOOCZKA,
 

gasjKjaKC HessyP®

e Kwity Lombardowe 
i udzielam pożyczki. Szpitalna N. 2, w oficy' 
nie na 1-m piętrze, wprost bramy, mieszk. 1-- 

r F —13789—11 -
W dniu 17 K m , to jest w sobotę, skr«' 

dzione zostały

27 Zegarków
między któremi pięć zegarków oznaczone bj™? 
numerami następującemu Nr 181J9, 17‘~*y’ 
5427, 2470 i 56639, oraz ankier kryty z e. 
malją, cztery koperty bez werków z który®? 
na jednej emalii wyryty był portret Najjaśniej' 
szego Pana, dwa złote, damskie, niekryt®’ 
którego numer jednego 744, reszta zaś nom® 
rów tymczasowo niewiadome. Uprasza 
przeto WP. Zegarmistrzów i jubilerów o ni®' 
nabywanie powyższych zegarków, lecz natych' 
miastowe zatrzymanie strzelającego, zft ® 
poszkodowany B Rubinstein, iegarmis,r, 
przy ulicy Długiej, pod Nr 145, vis h vi3 N® 
lewek zamieszkały, sowitą nagrodę przeznacz • 

—15221-2 -3 .
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